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Przekształcenie gabinetu 
hiszpańskiego. 


Serrano Suner mianowany ministrem spraw zagranicznych. — Zmiany 
na stanowiskach ministrów spraw wewnętrznych, oraz przemysłu i handlu 


(=) Madryt, 18 października. 
W hiszpańskim dzienniku urzę- 
dowym ukazał się dekret, w myśl 
którego dotychczasowy minister 
spraw zagranicznych płk. Beig- 
heder ustąpił z rządu, a mini- 
stren: spraw zagranicznych zo- 


stał mianowany dotychczasowy 


ister spraw wewnętrznych 
Serrano Suner. 

Dotychczasowy podsekretarz 
stanu w ministerstwie spraw we- 
|wnętrznych Lorente otrzymał 
kierownictwo wszystkich resor- 
tow ministerstwa spraw wewnę- 
i trznych i został podporządkowa- 
'ny bezpośrednio szefowi rządu. 


Ponadto ustąpił z gabinetu do- 
tychczasowy minister przemysłu 
i handlu, Alarcon de la Dastra, 
a tekę tę powierzono szefowi Fa- 
langi w Katalonii i członkowi Ko- 
mitetu politycznego Demetrio 
Carceller, który towarzyszył 
Seranno Sunerowi w jego podrży 
do Niemiec. 


„Moropol prasowy we Francji 


czyii agencja Navasa. 


Kraków, 18 pażdziernika. 

(pwp) Potęga prasy datuje sie dopiero 
nd bardzo niedawna, a dziennikarstwo mo- 
gło się rozwinąć tylko dzięki olbrzymiemu 
rozwojowi gospodarczemu ostatniego stule- 
cia. Jeśli przeglądamy dzienniki z ubiegle- 
go wieku, widzimy w nich tylko wyłącznie 
artykuły, pdczas gdy ilość reklam była 
znikoma. 

Natomiast cena pojedynczego numeru 
nin byla dostępna dla najbiedniejszych 
warstw, a co zo tem idzie, naklady zwięk- 
Bzaly się bardzo powoli. Dopiero wtedy, 
dgy wielkie przedsiębiorstwa zrozumiały, 
z9 boz szumnej reklamy nie potrafią zachę- 
cić ludzi do nabywania nowych towarów, 
z tego Źródła zaczęły płynąć do kieszeni 
ÓW prasowych niezwykle obfite 

lochody. 

Format gazet ] ilaść stron zwiększyły się 
niesłychaale „a cena zamiast wzrosnąć, spa 
uła, ponieważ opłaty za ogłoszenia pokry- 
wały już wszystkie koszta. Zwłaszcza we 
Francji cena dzienników wynosiła zaledwie 

do 10 groszy, a było to możliwe także 
dzięki. subwencjonowaniu pism przez sfe- 
ry „półofiejalne*, 

Wszystkie wydawnictya były tam w 
gruncie rzeczy zależne od naczelnej agencji 
rasowej, spółki akcyjnej „Havas“, Ta or- 
£auizacja posiadała swoich współpracowni- 

ów w każdym zakątku nietylko Francji, 
ale i neutralnych państw. Wiadomości po- 
inwane przez korespondentów byly już 
{pnowiednio redagowane w paryskiej cen- 

E 

W tych latach, kiedy powstawały pierw- 

o agencje tego rodzaju, 


założył żyd Charles |. Havas 
własne przedsiębiorstwa prasowe, 


która przetrwało aż 105 lat, tj. do chwili 
lojęcia Paryża przez wojska niemieckie 
W bieżącym roku. Zmieniło ono tylko raz 
mx formę prawną, gdy w roku 1879 prze- 
mienione zastało na snólką akcyjną. 

W ten sposób nikt nie był jawnie zaan- 
Baźowany i odpowiedzialny jako kore- 
sbondent, redaktor, dyrektor, a przede- 
Wszystkiem osoby właścicieli nie były 
Znang szerszemu ogółowi. To też mało kto 
Wiedział, że żyd Stern ad samych nocząt- 

aw swej polityczne] kariery najpierw wy- 
robił sahie czołowe stanowisko w tej agen- 
tii, a patem rozhudawał tę „firmę" do ro: 
miarów przedsiębiorstwa handlowego na 
wielką skalę. 

Wszytkie kłamliwe wiadomości. rozsie- 
wane przez „Havasa”, mające na celu jak- 
Lajwiększe rozszerzenie terenu wojennego, 
nie pojawiają się już więcej w dziennikach 
iraneuskich, a także dzienniki uwolnione 
al tego molocha. który pożerał cały do- 
thod z reklam. Rozdział reklam należał 
zowlem głównie da taj agencji i jak wia- 
ilamo, taniutkie dzienniki we Francji były 
aane na laskę lab niełaskę, bo mogły pro- 


sperować tylko wówezas, edy Havas prze- 
znaczył im odpowiednią loże reklam. 

Do tej jedynej w swnim rodzaju wyłącz- 
ności przyczyniło się jeszcze to. że 


Havas pracowal w ścisłem 
harazumieniu z agencją „Hachette", 
władającą całkcwicia ulicznemi kiaskaml 
gazetawemi oraz uliczną sprzedażą gazet. 


We Francji ilość abonentów była znikoma 
w porównaniu dg ogólnej sumy uzytelni- 
ków, gdyż każdy niemal człowiek. żądny 
wieżych wiadomości, nabywał wcześniej 
swnic pismo na bulwarach. 

Tak więc jeżeli znalazłby się jakiś przed- 
siębiorca, posiadający odpowienie kapita- 
ły, wystarczające na założenie pisma i nie 
dbał o rcklaimy wyznaczano przez „Havwa- 
sa“, to wówczas i tak nie mógłby konkuro- 
wać z pismami podległemi tej wszechwlad- 
nej agencji. Gdzież sprzedałhy bowiem e- 
gzomnplarze swej gazetył Na zbudowanie 
kiosków i utrzymanie całej armji ulicznych 
sprzedawców nie mogłoby sobie oczywiście 
WIE pojedyncze pismo bez obawy ban- 
krnetwa. 

Przychylne stosunki z władzami, a prze- 
dewszystkiem ministerstwem spraw wew- 
netrznych uczyniły pozycję Havasa nie- 
zdoby lą 


foriecą w walce gospodarczej 
z konkurentami, 


Ta forleca nie dopomogła jednak do ocale- 


Propaganda ta miała służyć przedewszyst- 
kiem termu celowi, aby opinia miejscowe- 
go snołeczeństwa nie krytykowała zbytnio 
kwestii równouprawnienia wszystkich ko- 
lorowych obywateli i zaliczenia murzynów, 
hindusów, malajczyków i arabów do Wiel- 
kiego Narodu francuskiego. 

Czasem trudno oddzielić sprawy polity- 


(=) Tokio. 18 pażdziernika. W związku 
z ponewnem otwarciem drogi przez Burmą 
przez Anglików, które ma nastąpić w ne- 
cy na piątek. czwarfkawa prasa Japańska 
wyraża jednogłośnie spokojne, al 


|p 


nia załamanego frontu wojskowego Francji 
i jako „gwiazda" pierws: 


i pau Stern 
wielkości znikł zupelnie z pranowega fir- 
mamentu Francil. 

Przy jednym ogniu można było upiec we 
Francji kilka tlustych pieczeni, a że mon- 
sieur Siern rozpalił widocznie wielkie og- 
nisko, jego wpływy sięgały wkrótce bar- 
dzo daleko. Wykaz przedsiębiarstw, które 
ulegały calkowicie jego wpływom. zawiera 
nazwy znane na calej koli ziemski 
vue des deux Mondes“, Les Annales", „Pu- 
blications Hachette". Societe Europeenne 
de Publicite" ence Havas Beige” byla 
właściwie tylko filją centrali paryskirj, 
pomimo, że slanowiła odrębną spółkę ak- 
cyjną. 

Żyd Stern zrozumiał. że rozwój radjofanji 
zagrozi potężnemu stanowisku prasy i Z 
tego też względu zawczasu umiał i w tej 
„branży” zgarnąć jak najwięcej akcyj da 
własnego portfelu. Z chwilą. gdy vosind] 
inż wiekszość efektów stvnnezo „Radio Pa- 
1is" i miał zanewnianv głos w snólca ak- 
cyjnej „Compagnie Francaise de Radio- 
phone”, móg! się nie abawiać konkuren- 
ejk 


I z tego żródła czerpał on niemałe 
ski, gdy tymczasem rekordową po: 
dochodach zgrneji Havasa stamo 


38 mii'anów franków. Taką sumą, 
powiadającą mniej więcej 6 miljonom zło- 
tych, 


zapłaciło ministerstwo spraw zagranicznych Francji 
zu prowadzenie odpowiedniej propagandy w kołonjach. 


czne od spraw prywatnych i możnaby ko- 
goé niesłusznie posądzić o wykorzystywa- 
nie swych w; '*wów dla napchania wla- 
snej „kabzy”. Takiego splotu tv ` naeyj, 
jaki odsryto przy odsłanianiu kulia agen- 
cji Havasa. nie możnaby napotkać nigdzie 
na kuli ziemskiej. 


Czy Anglicy olworzą ponownie drogę 


przez Hong-Kong? 


Japonja jest zdecydowana na wszelkie ewentualności. 


zdecydowanie rządu praz arm]l Japońskie] 
udzielenia w tel sprawie odpowiedzi przez 
odpowiednie zarządzen: 

Baczną uwagę wywoluje tu również pra- 


sline | wdopodobny zamiar Anglików ponownega 


a nie zamówione przez Redakcje rąku 
uram jedynie wówczaa gd) 
smene sae a . 
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otwarcia, wbrew poprzeļnim porozumiea- 
niom z Japon]ją, drogi przez Hong-Konm, 
celem dostarczenia transportów materja- 
lów dla Czung Kingu. 


„Tokia Asnoi Szimbun* stwierdza An- 
glicy usilują w ten sposób tłumaczyć po- 
nowne nptwarcie drogi przez Burmę, ró- 


wnocześnie atajo sie automalycznie wolną 
droga przez Hong-Kong. 
Japoński konsul generalny w Inang- 
Kongu złożył przedstawienie w tej apru- 
wie brytyjskiemu gubernatorowi Hong. 
Kongu wskazujac mrzytem. że układ w 
sprawie zamknięcia drogi przez Hong-Koag 
nie jest ograniczony terminem. 
Gubernator brytyjski trwa jednak przy 
swnim pogladzie. Z ieza nawodn japoń- 
ski konsul generalny zwrócił sie ponnwn a 


do władz Houę-Kongu, ahy jeszcze raz 
rozważyły swoje stanowisko. Gdvby je- 
dnak Anglicy mimo tegn — nisze dalej 


dziennik — od 18 pażdziernika uczyni 
również Hong-Kong pnnnwnie nunk’ 
wyjściowym swrch dostaw dla Czane-Kn 


Czeka i w ten snosób utworzyli centrqlę 
ia- 


akcii antyljanańskini. to wówczas rzad 
noński — jak podkreśla dziennik 
nrzyjmie lego faktn milozaca i bezczynnie 
da wiadomości lerz hedzie zmuszany chwv. 
cić się skutecznych śradków. 


70 Anglików opuszcza Rumunję. 


(=) Sztokhalm, 18 nażdziernika. Jak dn- 
nosi angielska slnżha informaeyina. we 
czwartek opuścić ma teren Rumunii 70 
Anglików. co nozosiaje w związku z li- 
kwidacia działalności Secret Service w 
Rumunii. Anglicy ci mają zamiar udać 
się droga morska do Angli. 


Pięciogodzinne przesłuchanie 
w procesie 
o zamordowanie Codreanu. 


(=) Bukareszt. 18 października. Komls!a 
śledcza tryhunalu kasacyjnega urzeałuchi- 
wała w sobotę nrzednołudniem przez 5 qo- 
dzin b. premjera generala Argosranu w 
sprawie zamardowania Codreanu | in- 
n; .:. członków Żelaznej Gwardji. 

Po tem przesłuchaniu nastąnia konfran- 
tacja generala Argescann z h ministrem 
spraw wewnętrznych i prefektem policji 
bukareszieńskiej. generalem Gbarielom Me- 
rinoscu. Konfrantacja trwała pół godziny. 

Gen. Auionescu zarzadził. że przedmioty 
wartościowe, stannwiące własność. zamor- 
dowanych członków Żelaznej Gwardji a 
bedaca w posia iu władz powiatowych i 
policyjnych, mają zostaś przesłane mini- 
Strowi spraw wewnetrznych, 


Mussolini zwiedził zakłady 
zbrojeniowe w Terni. 


($) Rzym, 18 października. We czwartek 
przedpołudniem wdał się Mussolini w to- 
warzystwie podsekretarza stanu w mini: 
sterstwie wojny generała Soddu, minóstra 
korporacji Rieciego i ministra kultury | 
dowej Pavolini'ego do Terni. redzie dą 
nał wizytacji wielkiej stalowni. w której 
wykonuje się płyty pancerne oraz dziala 
wszystkich kalibrów. następnie zwiedyył 
fnhrykę broni i wielką elektrownię turbi- 
nową Velino. 


Dalsza „czystka“ w Marsylji. 


(=) Berno, 18 października. Wydane do: 
tychezas zarządzenia w sprawie pczyszezć- 
nia miasta Marsylji z panującej tam ko» 
rupcji, okazały się zupełnie niedostatecz- 
ne. Z tego powodu rzad francuski widział 
się obecnie zmuszony do usunięcia ze s'n- 
nowiska prefekta departamentu Rodanu 
Surleau, do którego zakresu władzy nale- 
ży również miasto Marsvlja 

Surleau, który przed kilku laty po pe- 
wnoj skandałieznej aferze zostnł miann- 
wuny przez ówczesnego francuskiego mi- 
nistra spraw wewnętrznych Sarrauta pel- 
nomocnym komisarzem rządowym miasta, 
złożył kierownictwo administracji Marsr- 
lji w ręce pięciu osób, które brały — jak 
się oknzało — najczynniejszy udział w ko- 
rwre 1. 

Fale z nich, według doniesień prasy, 
było woinomularzami, którzy pomima 7A- 
kazu wolnomularstwa. popierali w dal- 
szym ciągn swoich dotychczasowych bra- 
mi z lóż. Dwóch z nich należało do pariji 
Bluma. 


Wizyta min. Rzeszy Rustu 
w Sofji. 


(=) Sotia, 18 października. Na zaprosze- 

ie premjera | ministra aświaty Bułgazji 

rf, Flloffa przybył da Sofli na kiiku- 
rniową wizytą niemiecki minis aświa- 
íy, wychawania I kultury ludowej Rust 

Na powitanie gościa przybyli na dwo- 
rzec kolejowy wybitni przedstawiciele 
władz bnłęarskich z profesorem Filoifem 
na czele, 

Wkrótee po przyjeździe do Sofji mini- 
ster Rzeszy Rust wpisał się do księgi au- 
diencjonluej w pałacu królewskim, po- 
rzem złożył wizyte nremierowi Filnffowi. 
który zkołei rewizytawał go. Minister 
Rzeszy wraz z otoczeniem obecny był na 
ubiedzie, wydanym przez premiera. 

Minister Rzeszy dr Rust _w towarzy- 
stwie niemieckiego posła w Bofji barona 
von Richthofena złożył w środę popołu- 
dniu wizytę bułgarskiemu_ ministrowi 
spraw zagran. Popolfowi. W. godzinach 
wieczornych wydał poseł niemiecki przy- 
jecie na cześć ministra Rzeszy. w którem 
wzięli udział dygnitarze bułgarscy z pre- 
mierem prof. Filoffem na czele, oraz 080- 


by  fowarzyszace ministrowi  Rustowi, 
wreszcie członkowie posełstwa niemiec- 
kiego. 


Rumuński dziennik pozdrawia 
niemiecką misję wojskową. 


($) Bukareszt, 18 pażdziernika, Witając 
przybyłą do Rumunji „zwycięską armię 
niemiecką", dziennik „Porunea Vremi" o- 
świadcza, że decyzja Niemiec dotycząca 
sprostania potrzebom armji rumuńskiej 
jest aktem o wielkiem nolitycznem zna- 
czeniu, który przed Rumunją otwiera na 
przyszłość powaźne i pocieszające widoki. 

Ci, którzy Rumunię chcieli zawieść na 
skraj przepaści, a obecnie biadalą nad go- 
dnością | wolnością naństwa rumuńskiegn. 
powinni przyjąć da wiadamości, że jeżeli 
gen. Antonescu powziął myśl nrzeszkolania 
armji rumuńskiej przez techników niemle- 
ckich, ta nikt lenie] jak on właśnie stal 
na straży honoru I wolności swega kraju. 

Rnmunja musi za wszelką cenę zdobyć 
sobie zaufanie Niemiec, gdyż od tega wa- 
runku uzalenione są losy Rumnnii i nikt 
nie może lepiej nimi pokierować, jak wla- 
Śnie potężne państwo Adolfa Hitlera. 


Przyjęcie w poselstwie niem. 
ku czci niem. misji wojskowej. 


(=) Bukareszt, IS października. We wto- 
rek wieczorem wydał poseł niemiecki w 
Hukareszcle, Fahriclus w z małżanką 
przyjęcie na cześć niemieckiej misji waj- 
skawej, w którem udział wzieli premjer 
genaral Antonescu, wicepramier I kamen- 
dant organizacji legionistów Horia Sima, 
minister shrw zagran, Sturdza. oraz pod- 
sekretarze stanu w ministerstwie wajny. 

Że strony niemieckiej obecni byli na 
przyjęciu oficerawie-członkowie misji woj- 
skowej z generalem kawalerii Hansenem 
i zenerałem-porucznikiem Śpeidelem na 
czele. Po obiedzie odbył sie wielki raut, 
na który przybyli pozostali członkowie 
rzadu rumuńskiego, liczni oficerowie ru- 
mnnscy i greccy, oraz członkowie miej- 
acowej kolonii niemieckiej. 


Anglja zrywa stosunki gospod. 
z Rumunją. 


Sztokhalm, 18 października. Rząd Wiel- 
kia] Brytanji zerwał stosunki gospodar- 
cza z Rumunją wadług doniesień ze źró- 
deł urzędowych z Londynu. 

Już przed kilkoma dniami rząd angiel- 
ski zamknął konta rumuńskie w Anglji. 
Nowa zaostrzenie sytuacji jest uważane 
za wstęp do zerwania stosunków dypłomn 
tycznych między Rumunją a Anglią. De- 
<yzja w tej sprawie spoczywa, według 0- 
atalnich komunikatów angielskich ze Ńro- 
dy, wyłącznie w rękach brytyjskiego po- 
sla w Bukareszcie, 


Żydzi w Bułgarji. 


Sofia, 18 października. Klauzula w spra- 
wie żydów, zawarta w projekcie ustawy o 
ochronie narodu bulgarskiego, który ma 
być przedstawiona na Sie sesji So- 
brania do zatwierdzenia, ohejmie okala 50 
tysięcy żydów, to znaczy (.8 procent całej 
ludności Bułgarji. 

Dwio trzecie żydów żyje w Sofji. Z ogól- 
nej liczby 16.027 żydów, zdalnych do zarob- 
kowania, 0.7 procent jest zatrudnionych 
rolnictwie, w rękodziele 1683 (10 procent), 
w przemyśle 6.122 (32 procent), a w han- 
diu 51 procent, 

Wybitnym jest ndział żydów w handlu 
zagranicznym. 600 żydowskim importerom 
przeciwstawić można 698 bułgarskich im- 
porterów, a wobee 102 żydowskich ekspor- 
ierów stoi 178 bułgarskich, Żydowski u- 
dział w przemyśle i handlu wynosi 773 mi- 
Jiony lewów. wobec 2424 milionów lewów 
kapitalu bułgarskiego. Szezególnie silnym 
jest ndział kapitalu żydowskiego w han- 
dlu tytaniem, a miannwicie 60.7 procent. 
w przemyśle wlókienniczym 44 procent. W 
ogólnych towarzystwach handlowych wu- 
dział żydowski wynosi 35.9 procent, a na 
gieldzie papierów wartościowych żydzi 
dysponują 80 procentami obratów gieldo- 
wych. Dochód roczny na glowe każdego 
członka ludności żydowskiej w Bułgarii 
wynosi 26.119 lewów, wobec 12.000 lewów 
ma głowę wśród miejskiei ludności bnł- 
garskiej. 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 196, Sobota, 19 października 1940. 


Śmiałe wypady niemieckiej 
marynarki wojennej. 


Niemieckie kontrtorpedowce walczą z powodzeniem przeciwka 
angielskim tormacjom krążowników. — Łódź podwodna zatopiła 


42.000 tan. — Dalsze naloty na 


Berlin, 19 paździermika. Naczejna ka- 
menda armji niemieckiej komunikuje: 

U wyjścia kanału Bristol podczas wypa- 
du niemieckich kontrotorncdowców daszła 
da patyczki merskle] z anglelską farmac]ą 
krążawników, zabezpieczoną przez kontr- 
torpedowce, / Niemleckie kontrtorepdowca 
zaatakowaly nieprzylarielski okręt wo- 
jenny trałicniami torpedy. Nieprzyjaciel 
potem przerwał walkę. Celem pościgu za 
nieprzyjacieim zostały użyte samoloty. 
Niemieckie kontrtorpedowce  powrócily 
nienaruszone do swych punktów oparcia, 

Jak Już zakomunikowano, udało się o- 
statnie] nocy, podczas wypadu niamlac- 
kich łodzi pościgowych na aglelskle wy- 
brzcże południawe, zatopić dwa uzbrojone 
nieprzyjacielskie okręty handlowe I dwa 
nieprzyjacielskie okręty-cysterny, łączne] 
pojemności 33.000 ton. 

Jedna z lodzi podwodnych, pod dawó- 
dztwem  kapitana-porucznika  Bleichrad- 
ta, o której dwóch częściowych sukcesach 
Już donieslona, zatoniła podczas swego o- 
statniego przedsięwzięcia łącznie 42.000 
tenażu TAE Tem samem kapitan- 
porucznik Bleichrodt zniszczył 93.862 ton. 

Lekkie formacje bojowe zaatakowały 
ponawnle brytyjską stollcę | ważna za 
wzgledów walennych obloktv w 
nołudniowa-wschodniej., Mimo niepagody 
udała się na wschodzie Londynu dwor- 
cu Depttord i w dokach Victa jak ró- 
wnleż na terenla mielskim na północ od 
Tamizy zniszczyć ważne urządzenia. Da- 
szła arzytem do kilku walk nowietrznych, 
w których niemieckie myśliwca zastały 
zwycięzcami. 

Pań Le Havre baterja wojskowa ostrze- 
liwała nieprzyjacielską łódź nedwadną. 
Samoloty nurkowe zaatakowaly następnie 
łńdź bombami. Wśród silnych uetonacy] 
wypłynęły części łodzi na noawlaczchnię, 
tak, że należy się liczyć ze zniszczeniem 
ładzi podwodnej. 

Artyleria marynarki zmusiła nieprzyja- 
ciclskie łodzie pościgowe, które usiłowały 
się zbliżyć do wybrzeży flandryjskich —— 
przez swój agleń — da odwrotu. Kancen- 
tracja okrętów w porcie Dover została 


Londyn, Liverpool i Birmingham. 


wzięta pod skuteczny ogień artylerji ma- 
rynarki. 

W nacy sline, falowe naloty zostaly 
skierowane znowu na urządzenia przemy- 
słowe I daki w Londynis, jak również na 
Liverpool I Birmingham. 

Minowanie partów brytyjskich 
kontynuowane. 

Brytyjskie samolaty nie doknnały wcza- 
ra] nalotu na teren Rzeszy. W walkach 
powietrznych nienrzyjaciel stracił wczaraj 
17 samalntów. 7 niemieckich samolotów 
zaginęło. (p). 


Samoloty nurkowe zniszczyły 
angielska łódź podwodną. 


8 październ Niemiecki 


byla 


ika, 
blisk! 
ki 


gielską lódź łynącą na nowi: 
rzchni. Samalot zawladomił natychmiast 
swą bazę lotniczą, skąd wystartował nie- 
zwłacznie łańcuch bajowych samolotów 
nurkowych. 

Jednemu z tych samolotów udała się 
trafić celnie anglelską łódź podwodną, — 
Nastąpiła gwałtowna eksplozja podwodna, 
urzyczem na powierzchnię marza zostaly 
wyrzucone szczątki łodzi. Poza wielką pla- 
mą oliwy. z łodzi uodwadnej nie ukazał się 


Anglicy zrzucili ponownie bomby 
na Amsterdam. 


msterdam, 18 października. Lotni- 
ponownie w nacy na 
ice Hola: | Spadly 
homhy, oraz jedna 
EC razpryskująca. Na szczęście śmier- 
e 


h afiar tym razem nie było Uszko- 
jynkach przybrały Jednak zna- 
czne rozmiary. 

Anglicy zastakowali również inne miej- 
scowości. Bomby wyrządziły jednak tylko 
szkady materjalne. 


Nowyatak samolotów francuskich 
na Gibraltar. 


(=) Madryt, 18 pażdziernika. Francuskie 
samolnty dokonały nowe ku na Gi- 
braltar. Atak wykanany 
lecące bardzo wysoka. mia 
szy od czasu ostatni. 


bombardowania 
Gihraltaru przez samoloty francuszie w 
dniach 24 i 25 września, 

Pomimo gwałtownego 
przeciwlotniczej, która otwarła ogień zapo- 


ognia artylerii 


rowy zarówno ze skały gibraliurskiej, 
i z portu, atakującym udało się zrzucić 


bomby. Przez czas bombardowania kryły 
się one prawie nieustannie w chmurach. 
Na temat wyrządzonych szkód me udało 
się datychczas uzyskać żadnych informa- 
eyvi. Atak dokonany został w dwóch nalo- 
tach. z których pierwszy dotarł do Gibrał- 
taru o godz. 12.30, drugi n godz, 130 Ar- 
tylerja przeciwlotnicza była czynna w 
czasie pierwszego nalotu przez 20 minut, 
w czasie drugiego nalotu przez 10 minut. 


Olbrzymi pożar w Adenie 


Bombardowanie lotniska w Aleksandrji. 


„Rzym, 19 października. Włoski komu- 
nikat wojskowy brzmi następująco: Głó- 
wna kwatera armji włoskiej komunikuje: 

Komendantem samolotu. który zbom- 
bardował angielski krążownik „Livor- 

ol“ jest kapitan lotnietwa Maseimilio 
Ura. 

W Afryce północne] włoskie formacje 
lotnicze, mimo niekorzystnych warunków 
atmosferycznych, ponownia zbomkardo- 
wały skutecznie lotniska w El Daba | w 
Marsa Matruk. Trafiane ły: lotnisko 
w El di Kheila w Aleksandrii i nieprzy- 
Jaclelsklo urządzenia oraz kolumny sa- 
mochaodowe wzdłuż dropi Marsa Matruk— 
El Daba, Wszystkie włoskie samaloty po- 
wróciły. 

W Afryce wschodniej włoskle samoloty 
bomhardowały port hydroplanowy I part 
morski w Adenla, przyczem w ohydwóch 
ohtektach wyhuchły wlelkie pożary. Nie- 
przyjacielskie |letnictwo komhardowalo 
miejscowość Neghelli i spowodowała lek- 
kie szkody materjałowe. (p). 


Uratowanie szefa 
włoskiej eskadry morskiej. 


(=) Rzym, 28 października. Szefa wło- 
skiej flotyli torpedówek, która dokonała 
Śmialego i skutecznego ataku na brytyj- 
skie jednostki morskie kola Malty, zdołano 
uratować, pomimo wielkiego niebezpie- 
czeństwa. w jakiem sie znalazł, 

Komendant ten wydał wszelkie rczkazy, 
ahy załoga jego opuściła na czas tonący 
okręt i schroniła się do lodzi ratunkowych 
Potem widziano ga jeszcze, jak ra mostku 
kapitańskim posyłał pozdrowienia roz- 
wianą flagą wojenną. Ponieważ nie znale- 
ziono go wśród rozhitków, uważano go za 
zaginionego. Jednak po kilku godzi 


pewnej włoskiej torpedowce udało się u- 
ratować go z fal morskich. 


Sytuacja na Malcie. 


Przygotowania przeciw inwazji! włoskiej, 
[= 8 października. Od pacz 


dowana przez wł 
Wędług doniesienia 
osobistości z Valletta, z: 
osób, a 400 rannych, podczas gdy 600 áb 
pozostała bez dachu nad glawa. Włoskie 
nazwy ulic w mieście zostaly zastąpione 
angielskiemi. 200 internnwanych Włochów 
wywieziono da Egiptu. Internowane zosta- 
ly również Włoszki, zamężne z Anglikami. 
„Cała wyspa jest przygotawana na inwa- 
zię włoską. Na ulicach i polach ustawiono 
liczne zapory z drutu kolezastegu. Z wie- 
śninków został utworzony t. zw. korpus 
strzelców przeciwspadachronowych. 


Walka na odległość 30 metrów. 


($) Rzym, 18 października, W związku z 
akcją bojawą wi | podwodnej 
Tatl“, łódź pod- 

£ specjalny 


przynosi 
sprawozdawca agencji „Stefani nastęuu- 
iata Informację: 

„Toti odbywała w środkowej części Mo- 
rza Śródziemnego reis nadwodny. Krótko 
po północy zaloga zauważyła w odległoś- 
ci nie większej niż milę morską plynącą 
nieprzyjacielską łódź podwodną. która 
znajdowała sie w takiej pozycji dogodnej, 
iż mogla poważnie zagrozić „T 

Zorjentowawszy się w sytuacji. 


łódź podwodne pospiesznie zmiemidx pozy- 
cje i papłyneła dziobem w kierunku prze- 
ciwnika. Obie jednostki morskie natarły 
wzajemnie na siebie i spotkawszy sią na 


niezwykle małej. bo 30 m. liczącej adlegh 
ści, rozpoczęly bitwę. Pierwsze strzały a 
matnie padly z pokładu włoskiej lodzi 
podwodnej — poczem Anglicy odpowie. 
dzieli na nie. pokładu angielskiej łodzi 
dały się słyszeć jęki rannych marynarzy, 

Angielska łódź podwodna, oddaliwszy 
sie na odleglość około 200 m, czyniła pró. 
by szybkiego zanurzenia sią. W tej samej 
chwili trafiona zastała armatnim pacis: 
kiem włoskim, poczem celnym pociskiem 
torpedy 

W tejże samej chwili angielska td 
odwodna poczęła szybko tonąć, Widać byi 
o dzieb angielskiej łodzi podwoduej, wyż 
stający na około 40 m z wody. ale w kilką 
chwil potem znikła onn z powierzchni wos 
dy. „Toti“ krążyła pewien czas niedalek: 
miejsca, gdzie zatoneła angielska lódź nad 
wodna. ale po chwili podjela awój rejs 
wm nie okazala sie potrzeba udz 
pomocy członkom załogi angie! 
Wszyscy poszli na dna. 


Japonja jest w mażności 
zniszczenia drogi do Burmy. j 


{$) Tokio, 18 października. Na łamach 
dziennika „Japan Times“ ukazał sie 
przeddzień otwarcia, zamknietej od 18 lip 
ca br. na mocy umowy angielsko-japoń: 
skiej, szosy do Burmy. artykuł wstępny, 
w którym oświadcza, że w Chinach bedzie 
sią niezawodnie obchodzie dzień otwarcią 


ET . j 
„rzeczywistości jednak  dyplomacł 
brytyjscy, amerykańscy i chińscy miezsą 
wodnie zdają sobie sprawe z tego, że jesy 
ta droga bardzo zła. Przypuszcza się mig 
nowicie, że droga do Burmy nadaje sią 
do przewozu dostatecznej ilości materia: 
łów wojennych dla Czang-Kai-Szeka i 
stwarza dla Chin nowe możliwości wywo 
zn towarów. za które możnaby otrzymy: 
wać ohce dewizy. 

Droga ta jednak nie wchodzi w rachubę 
zarówno dla Chińczyków, iak i klientów 
Chin od chwili. gdy Japonia dzięki mo 
źliwościom przelotów rzez Indochiny 
znalazła się w tej korzystnej eytnacji, iż 
może zniszczyć te sławną drogę bomharni, 
zrzucaąnemi z samolotów. 


Ei 


Wielogodzinna przerwa | 


w połączeniu kablowem między, 
Stanami Zjedn. i Anglią. i 


(=) Nowy Jark, 18 października. Kablo 
we pałączenie między Sfanaml Zjednoczm 
I i Anglią ulegla wielogodzinnej 
nrzerwia w nacy z włorku na środę I w 
środę przedpotudniem. 

Amerykańskie towarzystwo kablowa 
Weatera Union. było zmuszone w ciągu 
nocy przerwać służbę na przeciąg 8 i pól 
godzin, modobnie również amerykańska 
agencja prasowa „Associated Prese“, pa 
siadjąca własny kabel miedzy Nowyn 
Jorkiem i Londynem nie mogla z nieg 
korzystać. À 

Kiedy we środę rano podjeło towarzye 
stwo „Western Union” prace, ta araerys 
kańskie towarzystwo kablowe „Commem 
cial Cable Company" wstrzymało swe poi 
łączenie z Londynem. | 

Jak donosi New York Post, cenzura 
brytyjska zabroniła podawania przyczym 
tej przerwy. 


Brytyjska admiralicja 
przyznaje... 


(=! Sztokholm, 18 października. Na ta< 
mat starcia włoskich sił powietrznych 
krytyjskiemi Jednostkami marskiemi, n 
Morzu Śródziemnem, oglasiła urzędawa 
krytyjskia biuro infarmacyjne Reutera wa 
środę nastepujący drugi komunikat admi- 
ralicjl krytyjskle| f | 

„Naczelny komendat floty Śródziemno= 
morskiej komunikuje obecnie, że jeden 2| 
naszych krążowników, mianowicie „Liver 
pool“ został uszkodzony podczas ataku nie 
przyjacielskich samolotów torpedowych w 
chwili, OU do swej bazy Opo- 
racyjnej na Morzu Śródziemnem. Krążow= 
nik ten zawinął obeenie do portu, Strat 
nie były ciężkie. a najbliższe rodziny 0< 
trzymają w możliwie najkrótezym ezasi 
zawiadomienia”, 

Komunikat ten stoi w wyraźnej sprze- 
czności z pierwszym urzędowym komuti- 
katem angielskim, który przemileza popra* 
stu uszkodzenie krążownika, do czego ad: 
miralieja była zmnszona jednak przyznać 
się w dzień później. 


Założenie włoskiego towarzystwii 
żeglugi na Dunaju. 


($) Rzym, 18 października, Ostatnio zas 
łożone zostało włoskie towarzystwo żeglu- 
gi na Dunniu, przy udziało zakładów Fin- > 
ta i kapitale zakładowym w sumie 1 miljo- | 
na lirów, którego głównym celem będzie 
spław na Dunaju transportów nafty ru- 
muńskiej. a 

Wspomniane towarzystwo vrzejmia 
część statków transportowych od towa: 
rzystw założycielskich, dalsze zań zamówi 
JC w Budapeszcie i w Bukareaz- 
. 


Nowy stadjon sportowy 


w Belgradzie. 


Belgrad, 18 października. Rząd jugosło- 
wiański postanowił polecić zhudawania 
wielklega stadjonu sportowego w Helgra- 
dzie wedlug planów berlińskiego architek- 
ta March. Stadjon powstanie u stóp daw- 
nej tureckiej fortecy Kalemegdan, u ujścia 
Sawy. Planowana jest również budowa 
wielkiej pływalni. Zbudowanie obu plaeó* 
wek sportowych stanie się aktualne z wio- 
sną przyszłego roku. 


„ Biękitna sobota“ w Szwajcarji. 


Zurych, I8 października. Szwajcarja ma 
+ sobą plerwszy „plęciedniowy: tyśzleń, 
którega zaprowadzenie ukazała się konie- 
ranem ze względu na brak materiałów nę- 
tnych. 

Koniec ubiegłego tygodnia przyniósł 
pierwszą „niebioską sohote“, Publiczne 
hiura, wielkie zakłady fabryczne, także i 
hanki oraz kantory kunieckie były zam- 


knięte aby zaoszczędzić na świetle i opale. 
Okazuje się jednak, że zarządzenie to nie 
zostało docenione i odnosi się wrazenie, że 
a- 


nie wszędzie została przeprowadzone. 
słoguje na uwage fakt, że nawet w pa 
mencia w Bernie zdana na temat ustawy 
wydane! przez radę związkową są podzie- 
one. 

Członkowie rządu związkowega 


stanęli 


na stanowisku, jak ta donoszą dzienniki, 
że praca w domu 


związkowym mowinna 
także I w szhatę. Rada 
ła się jednak z zarzą- 
dzeniem domu związkowego, który wziął 
pod uwage prawa i obowiazek zastosowa- 
nia się urzędników rządow 
Tak więc ubiegłej soboty mi 
obserwować, że radcy związkowi i 
członków komisyj udało sią do nieonalo- 
nego budynku ązkowego celem  zała- 
twienia bieżącej pracy, podczas gdy urzęd- 
ulicy pozostali w domn, z zamiarem uadro- 
pyta straconych godzin w ciągu tygo- 
Ania 


Dżuma w Hsing-Kingu. 


Hzym, 18 października. Wedlug donie- 
sienla agencji „Domei* w Hsing-Kingu 
stwierdzono 14 wypadków zachorowania 
na dżumą. Natychmiast zarządzono zam- 
knięcie wszystkich lokali publicznych — 
a obszar pięciu okręgów uznano za teren 
zamknięty, 


Szef policji niemieckiej udaje się 
do Hiszpanii. 


Madryt, 18 października, Wieczorna pra- 
sa madrycka donlosła we środę po r 
mlerwszy, że w dniu 19 października przy- 
bywa do San Sehastlan kierownik Rzeszy 
S. S, i szef niemieckiej policji Relchsiaitex 
Henryk Himmler, 

Dzień później, ti. w dniu 20 października 
przybędzie on do Madrytu. Na jezo cześć 
przewidziano zorganizowania szeregu nro- 
czystości. Dziennik „Alkazar“ zamieścił 
jego fotografje i życiorys tego starego 
współbojownika Adolfa Hitlera. 


Przydział owoców w Finlandii. 


Helsinki, 18 października. Pa zarekwira- 
waniu wszystkich owoców przez władze 
finlandzkie, wydały ang ostatnia ohwle- 
szczenia, przyznające calej młodzieży pler- 
wszaństwo w korzystaniu z produktów a- 
worcowych. 

Odnosi się to da młodzieży do 16-tu lat, 
która przedewszystkiem atrzymuje 
jabłek w cenie 20-tu marek fińskich. pa- 
nrzednio wahała się cena kg jablek mię- 
dzy %—60 markami fińskiemi. 


„DZIENNIK PORANNY“ N) 


196, Sobota, 13 p. jemika 1940. 


Wzmocnienie niemieckiej akcji odwetowej na Londyn 
wywarło bardzo silne wrażenie w Rzymie. 


(=) Rzym, 18 pażdziernika. Atak po- 
wietrzny na Łandyn, dokanany przez nle- 
mieckie lotnictwa, spotkał się z żywem 
echem w rzymskiej prasie norannel, która 
zamieszcza o nim doni: wielkie- 
mi nagłówkami, jak np.: „l większy w 
historji atak powietrzny”, „Niemcy panują 
nad angielską strefą powietrzną”. 

Z wiadomości, nadchodzących z Angiji 
przez Hiszpanię i Szwajcarię, wynika nie- 
dwuznacznie — jak podkreślają pisma — że 
utzi ten, który przewyższy? jeszcze wszyst- 
kie dotychczasowe przedsięwzięcia lotni- 
elwa niemieckiego, zamienił Londyn w 
prawdziwe piekło. 

Znamienną jest okoliczność, że nawet an- 
gielskie ministerstwo informacyj musi 
przyznać, niezależnie od doniesień Reutera, 


iż bombardowanie wyrządziło wielkie spu- 
stoszenia i że — jak gie dowiaduje „Popolo 
di Roma" — pewne koła angielskie pod 
wrażeniem strasznych, nieprzerwanych i 
coraz bardziej wzmagających się ataków 
lotnictwa niemieckiego. poczynajn już po- 
wątpiewać w prawdziwość złudnej propa- 
gandy Duff Coopera i oceniać sytuację 
nieco realistyczniej, niż dotychczas. 

Żadnych komeniarzy nie wymaga 
wyznanie „Daily Express'u*, który cał- 
kiem wyraźnie apeluje do Anglików, aby 
nie liczyli zbytnio na obcą pomoc i na mo- 
żliwość angielskich akcyj ofensywuyth, po- 
nieważ inicjatywa wszędzie spoczywa w 
rękach osi. Podobną refleksję hudzi koń- 
cowe zdanie tego dziennika: „Stoimy zu- 
pełnie osamotnieni”. 


już 


Ostatnie 


dni walki 


przedwyborczej w Ameryce. 


Chlcago, w październiku. 

Ameryka_płaci, oblicza procenty i liczy 
na nowo. Kierowca na szosie liczy ile na- 
poiyka odznak Roosevelta a ile odznak 
Wiikiego, ile napisów „No Th ird Term" 
(Żadnego trzeciego boru) widzi na sa- 
mochodach, które mi Widzowie w ki- 
nach usiłują stwierdzić czy podczas wy- 
świetlania tygodników aktualności więcej 
zbiera aplauza Roosevelt czy Wilkie. 

Przeprowadza się „próbna wybory“ w 
stanach i pewnych kołach. Tam Roose- 
velt zdobywa dwa procent, gdzieindziej 
znowu Wilkie pół procentu. Wszyscy led- 
nak obliczający są zgodni ca do tego, że 
decyzja spoczywa w rękach mi 
horców, którzy jednak jeszcze nle wypo- 
wiedzieli się w tei sprawia, których ni- 
mażna jeszcze ująć | którzy w wiek. 
wynadków nle wledzą Jeszcze doki 
lak beda ałosowali. 

te właśnie  niezdecydowane miliony 

idzie walka w ciągu ostatnich czterech ty- 
godni, Roosevelt ma udać się w podróż, 
aczkolwiek tylko da dwóch stanów. Wy- 
glosi on ze swego wagonu salonawego 
przemówienie radjewe w Dayton. 

Natomiast 


Wilikia Jeździ 
1 aaltuje niezmordawanie. 


Udaje się da na pól skomunizowanych ob- 
szarów robotniczych. mówi w wielkich 
halach. gdziepub liezność ozarnięta już 
jest entnzjazmem. zanim sie jeszcze an 
pojawi. Jego lekarz zabronił mu już prze- 
mawiać po ostatnich wysiłkach, ale Wil- 
kie mimo ta przemawia dalej. 

"Trafiaja sie komiczne wypadki. Tak n* 
organizator podróży Wilkiego postanowił 
skreślić z programu pewne miasto uni- 


PETA ponieważ brakło już czasu. 
Przedstawiciel uniwersytetu dotarł iednak 
do Wilkiego i prosił go o wygloszenie 
choć naru słów dla nniwersytetu 
zgodził się. ale organizator propagandy i 
kierowea lokomotywy pozostali nienbla- 
gani. Wówczas Wilkie pociągnął za ha- 
mulae bezpieczeństwa, zatrzymał por'" 
RAA U przemówienie da oczekują 
cych ga studentów. 

Dziennikarze. towarzyszący Wilkiemu 
sa już wyczerpani, ale Wilkie pracuję da- 
lej. W rozmowie z trzydziestama osobami 

posiada on niewatpliwie dużo wdzięku. 
może on nawet porwać publiczność, skła- 
dającą się z trzystu osób, ale 


nle jest mówcą dla mas. 


Brak mu jest dramatyczności, wumiejętno- 
ści przygotowania kulminacyinych punk- 
tów retorycznych. Republikanie nie po- 
siadają sie ze złości. gdyż Wilkie sam pi- 
sze, ce mowy i nie stosuje politycznych 
ieków*. ponieważ nie wykorzystnie sla- 
tych stron przeciwnika, ponieważ zbył 
poważnie mówi o swej wierze w przy- 
szłaść. 

Problemy sporne przepoławiają ohydwie 
partje. Być może. że 

problem trzeciej kadencji 
da astateczny wynik, 
gdyż jest to problem nie tyle samej osoby, 
ile c a personalnego aparatu. 

Wedlug konstytucji Stanów Ziednoczo- 
nych przy zmianie adminiatracji także i 
zarządy związkowe obsadzane są nowymi 
ludźmi, którzy posiadają pewne zasługi 
wobee nowego prezydenta 


i jego partii 
Niema w Ameryce stałego stanu urzédni- 


czego. Obecnie jednak groz! Ameryce 
wstanie stałego stanu urzędniczego, 
może się tak dalece wzmocnić, ż 
stępnych czterech latach już nie da się ; | 
usunąć. 

Już obecnie. dzieki zabiegom centrali- 
zacyjnym Roosevelta. zarząd zwinzkowy 
jest potężniejszym. niż dawniej. Dwana- 
ście lat zarzadzania przy pomocy urzedni- 
ków. którzy rekrutują sie z małej grupki 
martyjnej może doprowadzić dn daleka 
Idących zmian w strukturze konstytucyl- 
neno życia Stanów Zlednaczonych. 

Takiem jest zapatrywania ludzi. którzy 
mie trzymaja sie powierzchownych haseł 


walki przedwyborcze. Przy wyborach 
nkaże się. czy przewage maja intelektua- 
i sentymentaliści, moraliści. czy też 
rachmistrze, 


Ameryka i Daleki Wschód. 


Rzym, 18 października, O ile prasa amo 
rykańska zwraca fie do obywateli TTSA, za- 
mieszkałych na Dalekim Wschodzie. aby 
powróciłi do ojczyzny i nodsekrelarz ata- 
nu Hull zakomunikowal prasie, że dwa a- 
merykańskie parowce maja się wkrótce u- 
dać na Daleki Wschód. celem przewiezie- 
nia obywateli Stanów Zjednoczonych. ta 
naná w miastach zamieszkałych przez 
Amerykanów na Wschodzie. nie jest by- 
najmniej tak alarmistyczny 

W związku z sytnacja w Svjamie i Indo- 
chinach, wyraził padsakretarz stanu 

ull, ża Ameryka ohstaje przy zarhowaniu 
na Dalekim Wschodzie „status quo” I nle 
może więc zgodzić się na pretensie Syjamu 
do niektórych terytorjów Indnchln. 

Ze żródeł japońskich dowiadują się po- 
nadto, ża na granicy Indochin p Syvjamu 
skoncentrowane zostały większa siły sy- 
jamskie, po a gdy w zatoce sriamakiej 
zjawiła AĘ francuska flota, stacjanawana 
na Dalekim Wschadzia, 


Eden w Ezipcie. 


(=) Sztokholm, 18 października. O powa- 
dze sytuacji na Bliskim Wschodzie świad- 
czyć może fakt, że według wiadomości lon- 
dyńskiej służby informacyjnej. rząd bry- 
tyjski wysłał do Egiptn Antony Edena. 

Bezpośrednio po przybyciu odbył Eden 
dłuższą rozmowę z gen. Wavelle'm, główno- 
dowodzącym brytyjskich sił zbrojnych na 
Blisklim Wschodzie, 


Wypadki wystąpienia 
z węgierskiej partji rządowej 
mnożą się. 


Budapaszt, 18 paździetrnika. Jako roz- 
szerzanie sią wpływów grupy opozycyjnej 
pod kierownictwem dawnego premiera 
węgierskiego Beli von Imredy. nważa się 
tutaj wystąpienie dotychczasowego nrezy- 
denta partji rządowej barana Vaya. Baron 
Vay zrezygnował ze swego mandatu posel- 


skiego. 
Dalej znany nublicysta budapeszteński, 
poseł t fan Miłatax. szef „Uj Magyar- 


sag“ podał do wiadomośri swoje wystapie- 
nie z Ee rządowej. Tem samem liczba 
posłów, którzy wwstąpiłi z partji rządowej, 
osiągnęła 19 


Wojenne interesy. 


Humoreska aktualna. 


Spotkałem wczoraj na ulicy dobrego zna” 
jomego. Wpadł poprostu na mnie, a po- 
znawszy — z „dubeliowy* nmeałował. W 
skrócie musiałem mu opowiedzieć, co da- 
brego słychać u mnie i zkolei zapytałem: 

— Qzem się teraz zajmujesz i jak ci się 
powodzi? 

Robiąc tajemniczą minę wyjaśnił mi, że 
handluje 

— Dobry i dochodowy zawód — przyta- 
knąlem z głębokie przekonaniem. 

A, taki tylko.. pssst! 

o1 — zaintrygowany zapytałem, roz- 
gladającego się na wszystkie strony Karo- 
lu. — takie bowiem imię otrzymał — trzy- 
dzieści lat temu, na chrzcie świętym, mój 
tajemniczy znajomy. 

Pssst! — syczał przez zęby i nagle 
rzekł; Andrzejn!... Wróg podsłuchuje! 

— Jaki wrógi! — zapytałem naiwnie. 

— Wróg to wszyscy. Policjnat, pani, pan, 
przekupka, 
Nie rozumiem — przyznałem szczerze, 
bo rzeczywiście nie orjentowałem się w 
sytuacji. 

Karol zniechceony kpiąco pokiwał obro- 
śniętą w niemożliwy sposób głową i rzekł 
z świszozącym patosem: 

— Passsøk!! 

— Aaal tak mów! Jestem w domu. Pa- 
sknjesz? 

— Tak! Czem sią da. Skóra, kości, wata. 
wazelina, pomidory. kalssony, cukier- 
ki.. — przerwał celem zaczerpnięcia od- 
dechu — i dodał — ieraz mam  oukier.. 
tanin.. — wagonowo i na deka. Może ku- 
pisz? — znienacka zapytal. 

— Wiesz, kupić nie kupić, ale mogę zna- 
leżć kupca. Jakie warunki? Karol na kart- 
ee wyrwanej z kieszonkowego block-note- 
su, nerwowemi hieroglifumi coś napisał i 
z gorączkowym pośpiechem wręczając mi 
kartkę, rzekł: 


— „Tajemnica. mur, żelazobeton.. we 
środę n Noworola, i= 
— Zrobiona. 


Dłonia nasze zespoliły się w silnym uści- 
sku i Krala natychmiast z nikł w tłumie 
ulicy. f 

W biurze zwierzyłem się koledze z vis a 
vis, z dobrego interesu. 

— Franek! — powiadam — ma do sprze- 


dania cukier! — zrobilem dyplomatyczną 
przerwę, celem wywarcia lepszego wraże- 
nia i dodałem — wagonowo i na deka. 

— Chłopie! a toś mi sprawił niespodzian- 
kę. Ja przecież już od tygodnia szukałem 
takiega jegomościa. Myślałem. że nie znaj- 
dę, a widzisz można coś zarobić! — rozwe- 
Belony serdecznie klepał mię po wychudzo- 
nych łopatkach — z nieba mi spadłeś! zro- 
biane! mam knpca i im 

— Kupca?! — zapytałem zdetonowany. 

Myślałem, że ty kupisz. 
Nie trap się! — zanewniał. — Mój od- 
biorea mur, żelązo-betoni! Dziwnie podzia- 
laly na mnie ostatnie słowa, bowiem gdzieś 
je już słyszałem. 

Interea byl prawie ubity. Po wyjściu 2 
biura, załaliśmy się „pod cukier“ w dro- 
hny maczek. Rachnnek wynosił 45 złotych. 
Zapłaciliśmy wspólnie i nawet z ochotą, 
ba cóż „znaczą 45 zlotych, gdy można zaro- 
bić najmniej po tysiącu. 

Przy pożegnaniu podałem miejsce spot- 
kania. 

= Noworola, we środę! 

— Na 

We środę, o piętnaście minut wcześniej, 
stawiłem się w cukierni, w odprasowanym 
garniturze, w nowej krawatce i świeżo pod- 
zelowanych butach. Punkt czwsrta na sali 
zjawił się kolega biurowy Franek. Zdziwi- 
ła mnie jednak to, że nie widzę w jego to- 
warzystwie żadnej osoby w dwurzędowej 
marynarce z lewej strony wypchanei peł 
nym portfelem. Tak wyobrażałem sobie go 
ścią z pieniędzmi. 

Franek widząc moje zdziwienie zaraz 
mnie uspokoił — mówiąc: 

— Zaraz tutaj przyjdzie. Widziałem go 
wczoraj i.. pewniak! znałem, że wo 
takiego obrotu sprawy musimy czekać i 
„postawiłem* dwie kawy. Szczęśliwie wy- 
niliśmy dziwny napój i wypaliliśmy po 
dwa papierosy, denerwująco spoglądając 
na zegarki. 

Franek zmuszony koniecznością. prze- 
prosiwszy mnie, zniknął za małemi oszklo- 
nymi drzwiami. W tym momencie zoba- 
czyłem dosłownie wpadającego da lokalu 
Karola. Zziajany. z twarzą zaczerwienio- 
ną i mokrą od patu, zobaczywszy mnie, — 
podbiegł do stolika į z tragicznym gestem 
unadł na krzesło. Ocierają twarz chuste- 
czką, mówił: 

— Byłem u niega. Troszkę się spóźniłem 
i już ga nie zastałem. Myślałem, że tu bę- 
dzie — rozglądnął się po sali i dokończył — 


ale nic straconego. zostawiłem u niega 
kartkę, że czekam z nabyweą w cukierni 
Masz kupca?! — zapytał rzeczowo. 

— Mam! wyszedł na chwile. 

— Jak jest tylka nabywca — zrobione. 
Masz papierosa] 

Poczęstowałem go bardzo chętnie do- 
brym papierosem. 

Karol, odwrócony plecyma do drzwi. nie 
mógł widzieć nadchodzącego właśnie „mo- 
jego kupca". Ja, zauważywszy Franka, 
mocno ściskając Karola za rękę, wzru- 
szony, z cicha rzekłem: 

Idzie mój kupiec! 

Karol, przybierając lordowski wyraz 
twarzy "znudzonego magnata finansowego, 
czekał. Posłyszawszy szurnięcie odsuwane- 
go krzesła. podniósl wzrok i prawie pod- 
skaczył z radości. 

— Jak się masz Franek! — powitał „mo- 
jego kupca!" — Bylem n cieb'e w domu, 
lecz nie zastałem cię. No dobrze żeś się 
zjawił. Mam kupca na twój cukier, 
'udownie! wykrzyknął Franek i 
OR IENY. zacierając wielkie kościste dło 
nie zapytał: Gdzie jest? 

— Tu! — mówiąc to Karol wskazał na 
mnie. 

Zdziwienie moje nie miało granie, a pote- 
gowałla je niejasność sytuacji, 

— zapytał Franek GE 
co. — Przecież to mój dostawca cukrowy 
olei ja mnsiałem sie nochwalić przed 
Karolem „moim kupeem* i wskazałem na 
Franka. 

„Wszyscy trzej narazie nie rozumieliśmy 
nie, wykrzykując jeden przez drugiego i 
starając się wrzaskiem i szerokiemi gesta- 
mi dowieść swego praw» do kupującego, 
sprzedającego i naodwrót, 

Skończyłoby sie nicchybnie wzajemnym 
powybijaniem zęhów i zdemolowaniem lo- 
kalm, gdyby "nie wmieszał się w nasze 
handlowe sprawy gruby o bazyliszkowem 
spojrzeniu jegomość siedzący przy sąsied- 
nim stoliku, który — jak po bliższem za- 
poznanin dowiedziałem stę — był niekoro- 
nowanym „królem handlsrzy sacharyną". 
. Grzecznie, spokojnie wytłumaczył nam 
powikłania w istncie prostej zupełnie spra- 
wy. Wskazując na każdego z nas palcem. 
wymieniał bezceremonialnie nasze imiona. 
Po sprawdzeniu zaczął wyjaśniać: 

— Pan, panie Franciszku aa że mo- 
żna zarobić na tak zwanym „pasku“ zła- 
żył pan ofertę na sprzedaż cukru pam 
Karolowi. Karol chciał ga sprzedać An- 
drzejowi — mówił wskazując na mnie — a 
pech chciał, że Andrzej zaoferował enkiar 


Franciezkowi, który ucieszony przyjął o 
ferte, miał bowiem na cnkier kupca w o- 
sobie Karola. W ten sposób nie mając eu- 
kru. sprzedawaliście go sobie panowie 
wzajemnie. Winnym w tym wypadku jest 
tylko Franciszek. 

Źrozumieliśmy. Dziękując gorąco aym- 
patycznemu panu, postanowiliśmy wypić 
na rachunek Franciszka mimowolnego 
sprawcy naszego „krachu handlowego". 

Bibka przeciągneła się da północy. Pod- 
piliśmy uczciwie „sprawe“ Franek i ja 
byliśmy w monopoluwych humorkach, 
Karol jednak ponuro spogladał na zady- 
miony lokal od ezasn do czasu głęboko 
wzdychając. Chcąc pocieszyć nieszczęśli- 
wegn handlarza nieistniejącym tawarem 
wygrzebałem z wnętrza MatYKOWINEĘO 
portfelu zdjęcie A ZOZ ladąc ja 
przed Karolem. rzek! 

— To jak widzisz jest dziad. Przed woj- 
ną porządny człowiek Obecnie paskował. 
W rezultacie dorobił się tak szalonego 
majątku, że przy PAR oby- 
wa się bez pomocy wazna nie znanej 
firmy spi edyezinel droge. w droga mi- 
ly bracie“ gdyż całe swoje mienie zdoby- 
te na interesach paskowych potrafi zabrać 
ze aabą. 

— Oooch! — ponuro i współczniąco we- 
stehneli moi przyjaciele, a po chwili Fra- 
nek dodal 

— Tak beda wyglądali dorobkiewicze — 
paskarze wojenni. 

— Tak — zgodnie przyznaliśmy i moża 
byłbym jeszcze postawił „małą z kropel- 
kami* gdyby nie było jnż nieco późno. 

„Uznaliśmy wobec powyższega posiedze- 
nia za zakończone i chyłkiem pod mura- 
ze względu na godzinę policyjną wró- 
ciliśmy do domu. 

W kilka dni później spotkałem na pro- 
gu binra Franka. a ździwiony jego mar- 
nym wyglądem zapytałem: 

— Czego tak źle wyglądasz! A 

— Nie spałem calą noc. Karol stracil 
wszystkie pieniądze na interesach paska- 
wych i po — — — 

— Powiesił się na pasku! — Przerwa- 
łem zdenerwowany w polowie słowa. 

— Nie! — Zaprzeczył kategorycznie Fra- 
nek — kończąc: 

— Przyjął posadę kanalarza twierdząc, 
że lepiej i uezciwiej tam zarobi jak na 
wielkich intersach paskowych. 


Marjan Maak (Wiellczka)a 
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Wilkie contra Roosevelt. 


Kraków, 18 października. 

4 nja wyborcza mająca daprowa- 
OE oorowadzenia do Bialego Domu w 
Washingionie nowego prezydenia. jest w 
pelnym toku. Jak to bywa zwykle w Sta- 
nach Zjednoczonych prowadzi się te walke 
avszelkiemi srodkami, które jeżalę chodzi a 
słoaunki euronejskie, możnaby nazwać nie- 

tycznemi. 

Bo tena wyborcza, zwima popularnie 
Ballyhoo" nie gardzi żadnym środkiem, 
iby zyskać odpowiedme rezultaty Obecne 
irybory przypominają może te, ktora mia- 
ły miejsce po ustąpieniu prezydenta Hor- 
berta Hoovera, 10 lat temu + kiedy to na- 
stupilo gwalłowne przesilenie w dziedzinie 
gospodarczej, a któremu roosevelfowski 
“Now Deal" mial zaradzic, Od chwi kie- 
dy read wprowadził różne nowe urządze- 
nia na palu społecznem, mbezpieczenia w 
pracy. opiekę nad farmami, nowy program 
budowlany. majacy zwalczyć bezrobocie, i 
wykorzystanie odłogiem, lezących bogactw 
kraju, nie było tyle problemów do razuna- 
zunia co wlaśnie w bieżącym roku przy 
zbliżających się wyborach. Ameryka jest 
w stanie pelnej ewolici 7 MAGRIR NE dru 
i plan dawne zagadnienia, przyszly nowe. 
4 rłooscnelt CZY Wilkie? Oto wielkie zagad 
nienle, które pochlania każdego Ameryka- 
nina, Trzeba jednak zaznaczyć, ża orólnie 
biorac, obie przeciwne sobłe partie, to zna 
czu demokraci i republikanie zgadzają sie 
ac wielu punktach swego programu, różmią 
sie zaś tylka ca do wyboru dróg, zakiemi 
zamierzają dojść do celu. 

Wilkie, któru sam był kiedyś demokrata 
d goracym wyznawcą „New Deal", przejal 
bardzo wiele punktów z programu Roose- 
melta do swojego własnego. Pozostaje on 
obecnie w silnej opozycji wohee republika- 
nów starej szkoły, którzy odrzucają „New 
Deal". Natomiast jest republikański kan- 
dydat na wiceprezydenta Charles Me Nary 
an wielu wypadkach przeciwnikiem noma- 
dów Wilkiego, kandydat zaś na wiceprezy- 
denta demokratów Henry A. Wallace no- 
chodzi ze starej republikańskiej szkoło. — 
Ojciec jego piastował stanowisko ministra 
rolnictwa. czyli to samo, które icgo sym 
posiada obecnie jako kandydat na wice- 
prezydenta. 4 

Widać z tegn, że prarciwieństwa między 
programami obu marłuj. ti. republikanów 
i demokratów zacieraja się. pozostają tylko 
RE poglady na środki prowadzące da 
celu. 
gł 


Jak pracuje obecnie prasa 
londyńska? 


(=) Sztakhalm, 18 października. Szwad2- 
kla biura informacyjne STB donasi z Lon- 
dynu, że warunki gracy w wielkich dzian- 
nikach londyńskich stały sią w ostatnich 
tygodniach niezwykla trudne. 

Większa część redakcyj wyprowad: 
się ze swoich gmachów i musiała przenieść 
się do piwnic, dających większe bózpie- 
czeństwo. Poszczególne redakcje były zmu- 
szane w wielu wypadkach da przygotowa- 
nia zapasów środków żywności na szereg 
dni, ponieważ pracownicy ich nie są w sta- 
nie w czasie przerwy w pracy ndać się do 
domów wobec niensiannie nawtarząiących 
nie niemieckich ataków lotniczych. Bardzo 
ciężko uszkodzone zostały gmachy .Ti- 
mee'a*, „Daily Express“ i „Daily Herald", 
które trafione zostały bombami w wielu 
miejscach. 

Kolportaż dzienników w rodzinach po- 


rannych — jak donosi STB — stąnowi 
szczególnie trndoe zagadnienie, Wiele 
dzienników zaonatrzyła swoich kolparte- 


rów w hełmy stalowe. Również reporterzy 

miejscowi otrzymali hełmy atalowe i obja- 

gdy po Londynie odbywają w autach pan- 

eernych dla ochrony przed nieustannie la- 

p acemi w powietrzu odłamkami grana- 
w. 


„DZIENNIK PORANNY" N 


196, Sobota, 19 października 1940. 


Torpedowce powietrzne — 
nowoczesna broń powietrzna Włoch. 


(=) Hzym, 18 naździernika. Na łamach 
dzienników włoskich onuhlikawano dalsza 
szczegóły na temat 
tarpedawych, kżóre si 
clężkieg a 
klasy „Londyn“, 
nle jednega z ang 
mych. 

Chodzi w tym wypadkn o wielkie trzy- 
motorowe bombowce typu „Savoya-Mar- 
chotti* S. 79, wykonane w ten sposób, 
zdalne są da lądowania na ziemi, oraz di 
wodowania. Zalogu tych maszyn składa 
się z pięciu osób. przyczem oficerowie, 
posługujący się samolotami S. 79 nie są 
oficerami lotnietwa, lecz marynarki wo- 

i 


sk torpedowy długości f m. waży 
7 ctm, i umieszczony jest między. kolami, 
wzelędnie pływakami, przyczem nie wpły 
wa òn ujeonie na oplywowe wlaściwości 
samolotu. yrzncanje torpedy adbywa 
sje z wysokości 300 do 400 metrów i odle- 
glości około 1.000 m. od celu. 

Wedlug opinji fachoweów włoskich. je- 
dynym ratunkiem dla zaaiakowanego 
przez samolot torpedowy okrętu wojenne- 
xo jest zniszczenia samolafu csinym pocl- 
sklem z działa przeciwlotniczego. Jeśli 
pocisk torpedowy zostanie wyrzucony z 


samolotu i spada na wycelowany obiekt. 
to los okrętu wojennego jest zgóry przy- 
pieczetowany. howiem pocisk tarpadowy 
dynia 30 do 40 sekund na 
amalafu na ahlakt. akut- 

gt nle Jest w możności u- 
od celności tarnedy. 


samolot, 


da nie spowodował zniszczenia mechani- 
zmu nadajacego mu właściwy kierunek. Ț 
Eróby, ma pewien czas wstrzymano i 
wznowiono doświadczenia z pociskami tor- 
pedowemi, zaopatrzonemi w spadochrony, 
które zrzucaną z wysokości 150 m. Po 
3-letnim okresie eksperymentalnym ndalo 
się wykonać pocisk tornedowy o poważnej 
sile oporu. nrzyczem wartość teen wyni 
lazkm oceniono na dwa miliony lirów. 


Jak brzmiała umowa 

między Churchillem, a generałem 
de Gaulle? 

Zurych, 18 paździeruika. Jedno z pism 
francuskich przyniosło ostatnio w dasła- 
wnaem brzmieniu vmnwę zawartą swego 
czasu miedzy generalem de Gaulla a 
Churehillem. Niezwykle ciekawem Jest 
zdanie, w kfóram generał de Gaulle, jaka 
naczelny wódz francuskiego korpusu a- 

a 


skim. 
Zdanie io charakteryzuje stanowisko 
generala de Gaulle wabee wladz angiel- 
skich i mówi samo za siebie. 
Stanowisko admirała Dudley 
zagrożone. 


Madryt, 18 października. Rząd an 
zą ze źródeł hi: 


malecił — jak dan 
skich — amba: 
Samuelawi H 
1 zbadać tam sprawę przenuszi 
tamtejsze placówki wajski 
stek francuskiej flaty wa] 
ataku angielskim na Dakar odegrały tak 
wykliną rolę. 

Ambasador ma również stwierdzić, dła- 
czego tamtejsze władze wojskowe nie u- 
ważały za właściwe wykonać manewrn 
przeciwko franeuskim portom w Marokku 
i nie przeprowadziły absolutnej blokady. 

Jak sie dowiadują z tego samego źró- 
dla. poczyniono już dochodzenia przeciwko 
gubernatorowi fortecy gibraltarskiej Cly- 


de Liddle, komandorowi floty zachodniej 


kontradmirałowi Snmmerwille i komen- 
dantowi wojsk gen. Masen Madfarłan. 


Należy się liczyć. że wajska 


jeżeli nie zostana poddani dochodzenin 
dyscyplinarnemu. Hównleż stanowiska 
mirala Dudlsy'a, komendanta floty na m: 
dyscyplinarnemnu. Również stanawisko ad- 


chatniczega zokawiązuja niety! 

ba oddać część swych uprawnień jaka 

mendanta odpowlednim afiteram ang: 
ną 

conalmniej odwołani ze swych stanowisk 


mirala Dudley'a, kamendanta floty na ma- 
rzu Śródziemnem, Jest zagrożone. 


Kobieta organizuje schrony 
przeciwlotniczeł 


dzi tutaj o urządzenie tych schronów w 
sposób możliwie wsgadny. Korespandenci 
zagraniczni uważaj że celem tej akcji 
jest pocieszenie publiczność la której u- 


czyniono niewiele w zakresie schronów 
przeciwlotniezych. 
Antyangielskie demonstracje 
w Oranie, 


(=) Vichy, 18 października. W niedzielę 
odbyla się na cmentarzu w Oranie wielka 
demonstracja ku czei marynarzy, pole- 
EE w cząsia angielskiego atakn na o- 

rety franenskie, stojące w porcie Mera el 
Rebir, W demonstracji wzięły udział 22 
organizacje. A 

Nad grobem zamordowanych zł*ong_ Ti- 
czne wieńce i bukiety kwiatów. Reprezen- 
tawane były również władze Algieru. De- 
monstracja przybierała w czasie ewega 
przebiegu coraz wyraźniejszy antyangiel- 
ski charakter. 


Grecki parowiec na dnie morza. 


(=) Berlin, 18 października, Jak donoszą 
z Rio de Janeiro. przybył do tamtejszega 
portu nortugalski parowiec „Serna Pinto“. 
Na pokładzie statku znajdowała się załoga 
greckiego parowca „Antonion Chandrie" 
{pojemności 5.866 b. r. t.), który w nocy z 
7 na B września zosiał zatrzymany przez 
rieimiecką marynarkę wojenną i po wYga- 
dzeniu załogi do łodzi ratnnkowej. zatopio- 
ny. Wspomniany parowiec wynajęty był 
przez Auglików i odbywał kurs da Amery- 
ki Południowej. 


Wysoka liczba bezrobotnych 
w Anglii. 


($) Barlin, 18 października. Liczba bez- 
rahotnych w Angliji stale wzrasta i w 
chwili obecnej wynosi 613.671, 

Agencja Rentera donosi we środę, że o- 
publikowana w dniu 12 sierpnia liczba bez. 
robotnych, wynosząca 613.156 nie ulegla 
do dnia 6 października większym waha- 
niom. 


27 londyńskich towarzystw 
uhezpieczeniowych przeniesie się 
da Nowego Jorku. 


(=) Sztokholm, 18 października. Dowo- 
dem na to, jak daloce poważnie ocenianą 
jest w kołach City sytuacja Anglii, świad- 
czyć może decyzja około 27 wietkieh lon- 
dyńskich towarzystw ubezpieczeniuwych. 
które w swych rękach skupiły światowe n- 
beznieczenia morskie, przeniesienia swej 
działalności do Nowego Jorku. A 

W, przyszłości mają być składki ubozpio- 
czeniowe przekazywane do nowych biur w 
Nowym Jorku, a nie jak dotychczas, do 
Londynu. 


Anglja zaleca się do Rosji. 


Berlin, 18 puździernika, Z chwilą obsa- 
dzenia nadbałtyckich państw przez Rosję 
sowiecką Anglia położyła awa rękę na ma- 
jątku tych państw, jaki znajdował się w 
Anglji w wysokości 55 miljona funtów 
szterlingów w papierach wartościowych i 
4 miljony funtów szterl. w złocie, 

Przeciwko temu zaprotestowała Rosja i 
Anelja. której obecnie bardzo zależy na 
Rosji, zawiadomiła ostatnio urząd rosyj. 
ski, że majątek ten zostal złożony w angiel- 
skim banku na rachunek Rosji. ten spo- 
sób Anglja pragnie ożywić obrót handlowy 
2 Rosją sowiecką. 


W kilku wierszach. 


Wedlug ranortów nadesłanych do Mo- 
skwy, w okolicach Moskwy. Tuly., Riaza- 
nia i Smoleńska miano natrafić na nowe, 
cześciowo bardzo znaczne pokłady wegla. 
Najwieksze mają one być w kolicy Tuły, 
zdzia dwa z nawoodkrytych pokładów 0- 
ceninne sę na 165 milionów ton. Z dwóch 
nowych pokładów w okregu Riazania spo- 
dziewana jest uzyskanie produkcji 200.000 
ton węgla rocznie. 


ko ko * 


Otwarta w Paryżu wystawa wolnomu- 
larska została zaraz w pierwszym dniu 
zwiedzona przez przeszło 10.000 osób. Za- 
wiera ona materialy. odnoszące się do da- 


wnych lóż masońskich. 
* * * 


Niezwykły Jubileusz 200-letniego ietnie- 
nia obchodzi minsto Petropawłowsk na 
Kamczatee. kfórego nort morski został 
otwartv przed 200 laty pa odkryciu drogi 
morskiej przez północną część Oceanu 
Lodowatego. A > 


Generalny Gubernator Sudanu egipskie- 
go zostal? odwołany ze swego stanowiska. 
Jegn nastenea mianowano generała-noru- 
cznika sir Huberia Huddlestona, który do 
r. 1980 piastował stanowisko komendanta 
wojskowego w Sudanie. 


* * * 


Brytyjski publicysta wojskowy Liddell 
Hart bierze w obrone Anglików z powodu 
ndwrota w Sudanie i Egipcie, uzasadnia- 
jąc to tem. że z chwilą odnadnięcia Fran- 
cji z placu boju, wojska nieprzyjacielskie 
posiadają wszędzie znaczną przewagę. 


EUGENJA WAGNER. 


Zwierzowódz 


Pawieść fantastyczna. 
Tlustrował Witold Wagner, 
16) 


Myślał, że gdy mu iq odbiorą, a ona go 
wezmie z sobą, to żyć nie chce. Pójdzie 
tam hen, hen, wysoko i skoczy w przepańć, 
by skonczyć marny żywot, bo bez niej nie 
wytrzymałby dziś, ani chwili. 

Konik zdaje się wyczuwał, co myśli je- 
Ro pan, bo bedac przy nim, gdy zaduma- 
ny siedział. trącał go glową i rżał weso- 
do. by przerwać chmurne myśli swego 
vana, k 
„W kilka dni rankiem wybrał sie znown 
Awierzowódz po owoce. Słońce dopiero po- 
jawilo się na niebie, 

Wiel stę do lasu po banany, daktyle. 
Naz ierał ich dużo, ile tylko mógł unieść. 
Zberając, apieszyl się, gdyż nieokreślony 
szelest. który nie nochodził od żadnych 
zwierząt, dochodził jego uszu. 

Szmery zbliżały się. Wtedy, Sorwat 
owoce i nie oglądając się, począł szybko 


uciekać, 

Naraz kilku żołnierzy zagrodziło mu 
drogę Nie przejąkł się wprawdzie, lecz 
trwoga go opanowała na ich ok. 

o siebie mu chodziła, lecz o nia, o Meri, 
ktora stanelą mu obeenie przed oczyma. 
A może oni i ją już nachwycili. Wyohra- 
zał sobie. Że jej już nie zasłanie w siedzi- 
bie. A jesli jej jeszcze nie wzieli, n jego 
pnchwyca. co z nia sie tu sianie, kto ją 
chroni. Postanowił wyrwać sie im prze- 
MAFA, eśli go heda chcieli zatrzymań. 
A bylo ‘eh czterech, Jeden Etiop i trzech 


obcej narodowości. Skoezyli ku niemu, 
chwytaiac go za ręce. odenchn=! ich lek- 
ko. jakby brenił się przed owadami. 

Z niedużej odległości dał się słyszeć glos 
w angielskim jezyku: brać, żywcem, nie 
nardonować. widzicie, że to włoski oficer. 

Zwierzowódz znał już tę mowę. Trochę 
więc ją rozumial, że tu o nicgo chodzi. — 
Postanowił walczyć, ile tylko sił mu star- 
czy. nie ustąpić. 

Gdy go więc ponownie atakowano, ze 
wicieklością Ianał ich w swoja ręce i jak 
nitki rzucał ich dnleko od siebie, a ci pa- 
dajac, jęczeli nie moząe się podnieść. 

Nadbiegli inni. którzy widzac ucieknin- 
cero, paczeli strzelać. biorąc gn za szpiega. 

Strzały jednak chybiały celu. Naraz n 
slyszal on krótki. padajaev rozkaz: nie 
strzelać. leez biec za nim, dostać go żywe- 
go musimy. 

Na skutek rozkazu kilknnastu puściło 
sie za uciekającym w pogoń. 

Nagle dał sie słyszeć krzyk. Oczom go- 
niacym nkazała sie w białym plaszczu ko- 

ieta. biegnaca naprzeciw uciekającego, 
mo tylko rit miala. a za nia pawiany. — 
Rvla to Meri. Wnadła wreszcie hlada, 
drżaca w jego ramiona. Zwierzowódz za- 
pomniał a bożem Świecie widząc ją zdro- 
wa i maiae ia nrzy sobie. Porwał ją na 
ręce, jak małe dziecko. znowu uciekając. 

— Dzikusku — wołała n. Meri, nie trze- 
ba uciekać, stań. zaczekaimy na nich. 

— Nie. nie, oni moga cie norwać, co ja 
robić będe. chyba zabić siebie. 

Ależ sluchni. ia bez ciebie z nimi nie 
pójde. badź snokoinv. Nie onnszczę m- 
gàv Na zawsze zostaniesz ze mną — rze- 
cze Meri. 

Usnokajony iei slowami. rad nie rad, 
przystanał. sfawiajne ja na ziemi. 

Oglafneli się. Zobaczyli wtedy kamiez- 
nie zdziwione twarze goniących, którzy 


również przystanęli, nie mogąc przyjść do 
siebie z takiego obrotu sprawy. 
— Wszak ta ten dziki człowiek, poznaję 
o wola Fred, — ten sam, który mnie tak 
ardzo dawno, bo przed kilku miesiącami 


obronił, byłbym howiem  rozszarpany 
przez pawiany, gdyhy nie jego interwen- 
cja. Ale jak on zmienił od tego czasu. 


Skąd on w stroju włoskiego oficera, a ta 
przecież doktorka porwana przez niego, 
którą tak długo szukamy nadaremmo. I to 
w takiej zażyłości z tym dziknsem. 

Zbliżeli się teraz powoli. widząc, że oni 
czeksją na nich. Również Zwierzawódz i 
Mari, trzymając się za ręce, zbližali się 
ku nim. Wreszcie całe towarzystwo za- 
trzymało się, 

Fred z nieukrywanem zdziwieniem, z 
wesołym nómiechem i nelnom zaciękawie- 
niem AGE przed doktorka, którą od 
pierwszej chwili poznania pokochał. 

Meri podała mu rękę na powitanie, któ- 
rą gorąco ucałowal, 

Jaką rolę gra ten dzikus przy niej, my- 
Śli sobie. 

Ona tymczasem zwróciła się do pułkow- 
nika i reszty stojących, przedsiawiając 
zwiorzowodza, jako swego najserdeczniej- 
szego przyjaciele, 

Stojący podali mu ręce, które on nie- 
zgrabnie uścisnął. Mimo to Meri była z 
niego calkowicie zadowolona, gdyż uśmie- 


chała sie. A 
— Prosimy zatem wszystkich do naszej 
siedziby — rzecze lekarka — gdzie opo- 


wiem wam wszystkie mojo przygody i 
przeżycia. 

Całe towarzystwo przybyło wkrótce 
przed jaskinię. a tu na praśbę gospodyni 
rozłożyli się swobodnie wszyscy, gdzie kto 
mógl. 

Wkołn. z poza odłamów skał, wyzierały 
ciekawie małpy, piszcząc chwilami. 


Zwierzowódz gwizdnął. Przybiegły dwa 
stare pawiany, którym podał garnek, by 
PEENTE wody, co one natychmiast spel- 
nily. 

Meri, jako skrzętna gosposia, zajęła się 
przygotowaniem posiłku dla swoich nic- 
spodziewanych gości. Szło jej ta bardzo 
zgrabnie, zwierzowódz jej wa, wszystkiem 
pomagał. Wkrótce podano wino, suchary 
1 kruche ciasto, które jeszeza mieli w za- 
pasie, następnie herbatę, którą z apetytem 
wypiło. W miedzyczasie toczyła się wwa 
rozmowa, przerywana. opowiadaniem Meri 
oraz krzyżującemi pytaniami przybyłych. 

Wkońcu postanowiono sprowadzić tu 
resztę pozostałych i konie, hy odpocząć, a 
jutro o kwicie ruszyć w powratuą drogę 
wraz z Merj, eo wreszcie uskuteczuiono. 

"lal, jak postanowiono, tak też zrohia- 
no. Wczesnym rankiem wyruszowo w dro» 
ge z Meri i jej dzikuskiem, którzy jechali 
na swoim koniku, rzącym radośnie na wi- 
dok tyłu swoich towarzyszy. 


Po przybyciu na front nie bylo końen. 


opowiadaniom. Źwierzowódz oswoił się 
z ludzkiem towarzystwem, to też łamanym 
językiem odpowiadał na zadawane mu 
pytanin. 

Wkrótce Meri poprosiła o zwolnienie jej 
z obowiązków lekarki. a wystarawszy się 


o potrzebne papiery dla swego ukochane- 
go, wyjechała z mm do Ameryki, dając 
że 


poprzednio znać maice telefonicznie, 
żyje i powraca do niej zdrowa i zadow 
lona z wędrówki po czarnym lądzie Afrvki. 
Zwierzowódz bardzo zadowolony, był 
świadkiem tej rozmowy. 


Niespełna w dwa miesiące cd tej chwili 


był już u matki Meri w Chicago, a w 
trzy miesiące ochrzezano zwierzowańdza i 
w ien sam dzień odbył się ślub jego z Meri. 


KONIEC. 


ZIENNIK PORANNY* Nr. 1 


Sohota, 19 października 1940. 


Rozpoczęcie roku szkolnego 


w Sosnowiftz. 


f) W unlu 15-ga paźd: 


zpoczął 


sią w szkołach soanowieckich rok 


( 
azkalny. Był to plorwszy dzień. takoji. Okres dwutygodnicwy, mianowiele ad dnia 
1-40 do 15-go hm. poświęciły okręgi szkalne na prace przygotowawcze, Jak zaplsy 
da szkół, sporządzenie ewidencji uczące] się miodzleży, przyjmowanie nowych kan- 
dume itp. Z chwilą ukańczenia tych prac, podjęto normalną naukę, — Obecnie 


kcje są w polnym toku. 


Już od samego rana pamował w tym 
dniu ożywiony ruch w mieście. "Widziało 
sią gromady chłopców śpieszących do 
szkól, opowiadających sobie wrażenia z 
wakacyjnych przeżyć, żywo gestykulują- 
cych i rozbawiomych. Pod nachą jedem na- 
razie zeszyt i mowy, piqknie zaostrzony 0- 
lówek, do robienia potrzebnych notatek. 


Grupy dziewcząt przebiegały ulice, 


czokająa jedna na drugą, aby razem wejść 
po raz pierwszy w mury szkolne. Tu znów 
padają sekretne słówka, szeptane sobie 
ua nono, 

Wehodząc do znanych sobie tak dobrze 
budynków kolnych, dzieci stanęły zdu- 
mio ystko czysto odówieżone, aż 
léni i mieni się w słońcu. 


Budynki szkolne na terenie calega 
miasta zostały poddane gruntownemu 
remontowi, 


Wiele pomieszczeń szkolnych została peze- 
niesionych do nowych, większych i bigie- 
miczniejszych budynków. bardziej odpo- 
wiadających nowoczesnym wymogom. 
Kurytarze, sale lekcyjne, aule zostały 
wszystkia odnowione. Ławki, stoliki nau- 
czycielskie, ramy, tublice pokryte nowym 
lakierem,  Pozniem zostały dokompleto- 

wame gabinety fizyczne i przyrodnicze, 
przez wprowadzenia nowych, brakujących 
dotychczaa eksponatów, jak również i ga- 
le gimmastyczne, wierne  maksymie, że 
szkola obok rozwoju umysłów dzieci mu- 
si wychować je na zdrowych i tęgich fi- 
uyezmie obywateli. 


Również boiska szkolna zostały 


ostatecznio doprowadzone do porządku, 


co daje moćność spędzenia przerw między 
lekcjami ua miłych rozrywkach na é 
żem powietrzu, jak* również j prowadzenie 
lekcji MOCH tamże, które obok 


i porządek 


O wiele ieploj idzie przecież praca 
w takiej atmosferze, 


miż w brudnych, zamorusanych salach. — 
Pierwszym więc warunkiem będzie, nie 
chlapać ścian atramentem, drugim nie ni- 
szczyć lawek i stolików  niepotrzebnemi 
„rzeżbami*. O ile te dwa przykazania z0- 
staną zachowane, czysta i przyjemna á- 
tmosfera sal szkolnych zostanie na długo 
zachowama. 

W budynkach szkolnych gwarmo było i 
rojno. Pierwszy dzień lekcji przeszedł na 
zapoznaniu młodzieży z calokształtem prac 
preliminowanych na nowy rok szkoly, 
jak również na padyktowaniu ROCH 
podręczników a potrzebnych pomocni 
przyrządów do pisania, rysunków, EREA 
itp. 

Dzieci poznawały się wzajemnie, 


przypatrywaly ciekawie nowym opieku- 
nom klasowym i nowym kolegom czy ko- 


Jeżankom. Pozntem widocznie zupełnie 
były zadowolone z rozpoczęcia pracy, gdyż 
jak same się przyznają, sprzykrzyło się 
już w domu. — Szkoła nietylko bowiem 
kształci umysły dzieci, ała daje też moż- 
ność spędzenia czasu na wspólnych zaba- 
wach z rówieśnikami i uczy współżyć w 
gromadzie. 

W godzinach popołudniowych opuściła 
młodzież budymki szkolne, udając się ha- 
łaśliwie do domów, skąd następnie wyle- 
gla na ulice miasta, aby zaopatrzyć się w 
potrzebne woy i książki. Nie więc 
dziwnego, ża 


księgarnie | sklopy z artykułami 
plśmiennymi byly poprostu oklężone. 


Szczególnie najwiękazy magazyn tego ro- 
dzaju na Hauptetrasse o imponującej wy- 
stawie, na której w związku z TOUPOCZE- 
ciem roku szkolnego poukładano najroz- 
maitsze szkolne przedmioty, był tak na- 
tloczony, żo dostać się doń było trudno. 
Zesżyty, pióra, ołówki. farby, bloki i kred- 
ki, „piórm ki, cyrkle, ekienki, wszystko wa- 
bi i przyciąga blaskiem nowości. Ileż ra- 
dości i uciechy z posiadania tych nowych 
przedmiotów. 
Obecnie, jak już powiedzieliśmy, 
lekcja w szkolach są w pełnym 
toku. 


Rozpoczęła się właściwa praca nad kształ- 
towaniem młodych umysłów. Wymaga o- 
na wytrwałości i obowiązkowości ze stro- 
ny tak mlodzieży, jak i jej wychowaw- 
ców. Nio wątpimy, iż da ona jąknajlepsze 
wyniki i rezutały, tembardziej, że mło- 
dzież sama wzięła sia do niej z zapałem 
i entuzjazmem. 

„Szczęść Bože“ w tej pracy, z 
wym, rozpoczętym roku szkolnym. 


Fenlcz 


no- 


Podstawowe zasady nowego ubezpieczenia 


od starości. 


(b) Przed młesłącem Dr, Ley wygłosił przed górnikami mową, w której zapowie- 


dział. że w najbliższym cżasle ukończone zostaną prace przyniowawcze nad 


stwo- 


rzeniem dzieła socjalnego ubezpieczenia na starość, Obecnie 2 dalszych wynurzen Dr, 
Leya poznać już można podstawowe zasady i ramy tego jednorazowego dzisła. 


Dzieło ubezpieczenia od starości mieć bę- 
dzia charakter totalny. Dzieło to obejmu- 
je za wyjątkiem małej grupy urzędników, 
którzy już obecnie meją zapewniony byt 
w starości, wszystkie zawody i stany. z 
równo robotników, żołnierzy, przedsiębiar. 
ców, jak i przedstawicieli zawodów wol- 
mych, Na podstawia tej nowej ustawy, pań- 
atwa przyjmuje na swoje barki traskę a 
zabezpieczenie przed starością tych wszy- 
stkich, którzy mu wiernie | ofiarnie słu- 
żyli. Stanowisko jednostki do państwa 
legło w tych czasach zasadniczej i gran- 
townej zmianio, Każdy, nietylka ustana- 
wiony w tym celu mrzędnik ma dzisiaj, o- 
bowiązek służenia państwu. Dlatego też z 
drugiej strony dla państwa wypływa za- 
howiązanie o zabezpieczeniu tych wszyst- 
klin, przed skutkami starości. Każdamu 
bez wydatku. państwo wypiaci rentę, o ile 
osiągnie już powną, określona granicę wi 
ku, lub też z jakichkolwiek Innych przy- 
czyn, przedwcześnie stał się niezdatnym da 
dalszego wykonywania pracy zawodowej, 

Kto, pomimo osiągnięcia, przewidzianą 
ustawę granica wieku nadal pozostanie w 
swoim zawodzie, otrzyma za swoją dodat- 
kowa pracę, do ktroi już nie jest zobowią- 
zany, wyższe wynagrodzenie. Wysokość 
renty ustanowi się tak, aby każdemu 
bezpieczyć przyzwoite mieszkanie, wyż 
wienie, oraz wszelkie konieczne warnnki 
kulturalne, rozrywkowe i inne, 


Wysokość renty zależna Jest 
ad warunków życiowych, 


w jakich dana jednostka przedtem żyła. — 
Jest rzeczą zrozumiałą, że ustanowi się r 
wnież pewną granicę maksymalua, ponie- 
waż wspólnota narodowa zabezpieczyć mo- 
ja wszystkim tylko taki poziom życiowy, 
który odpowiada ogólnemu vbrazowi życia 
i stylu narodowego. 


Niezmiernie ważną inowacja nowej usta- 
wy o ubezpieczeniu na starość icat zwie- 
sienio wszelkich badań, mających ua celu 
stwierdzenie stanu zdrowotnego, malątka- 
wego i t. p. ubezpieczonego. Nowa ustawa 
wychodzi z założenia, że każdy, po o8ią- 
knięciu pewnej granicy wieku ma prawo 
do renty niezależnie od tego, czy jest w 
hosiadamiu jakich oszczędności lub majat- 
kun, To samo tyczy się również w razie je- 
Ea śmierci dla pozostałej rodziny. Radz'na 
nadal w tej samej wysokości poklerać bę- 
“zlo przyznaną przedtem głowie rodziny 
zntą, Robotnik, który w czasie pracy u- 
‘egl wypadkowi, lub żolnierz zraniony pod- 

"a3 wykonywania swoich czynności służ- 
bawych, ma prawo do określozego zgóry 
odszkodowania. Niezależnie od tego, w ilu 


procentach jego zdolność do pracy się 
zmniejszyła, 

Również | draga pobrania składek 
odbiega zupełnie od dotychczas 
praktykowanych i obowiązujących 
przepisów, 


W myśl nowej nstawy pracownicy, zaró- 
wno umysłowi, jak i fizyczni, nie oszezę- 
dzają przez szereg lat pewnej sumy. która 
RRC wypłacana im zostanie jako ren- 
Obecnie wszyscy pracujący bez wyjąt- 
ka wplacają pewną stałą składkę. Niki o- 
beenie nie ogzczędza w celu zabezpieczenia 
sobie wlaanej starości, lecz każdy wpłaca 
swoją składkę dla innych, mających już 
obecnie z powodu podeszłego wieku prawo 
do renty. Już obecnie ubezpieczenie od wy- 
padków pracuje w przeciwieństwie do u- 
hezpieczenia imwalidzkiego i ubeznicczenia 
dla pracowników umysłowych w myśl tych 
zasad i osiągnięte wyniki są naprawdę do- 
skonałe. Dawniej sądzono, że renta jest 
lepiej zabezpieczoną, o ile aic już przed- 
tom składa oszczędności, lokując je w pe- 


wnych papierach lub objektach, dzisiaj 
a:ztomiast najlepszem zabezpieczeniem ren“ 
ty jest niewątpliwie państwo, które z racji 
swej trwałości, daje lepszą gwarancję niż 
jakiekolwiek inne objekty majątkowe, 


Dlatego też ten systam składsk 
jest w stu procentach pewny i nleza- 
leżny od żadnych konjunktur, 


Pohór składek odbędzie się na drodze 
podatkowej. Tem samem odpadnie ucią- 
źliwy system markowy, który zwłaszcza 
biurom wypłat sprawiał bardzo dużo pra- 
cy i kłopotn Każdy praculący wraz 2e 
swoim podatklem dochodowym płac! pa- 
wną sumę na ubezpieczenie od starości. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że pozatem każdy 
może jeszcze oszczędzać, o ile chce pod- 
wyższyć swoją rentę starczą. 

Przez to socjalne dzieło, o wprost nie- 
zraierzonej doniosłości, zarówno pod 
względem nowego ustawodawstwa socjal- 
nego jak i pod względem gospodarczym, 
po raz pierwszy w dziejach ludzkości, na- 
ród bez różnicy stanów i zawodów, nie- 
tylko proklamuje swoje prawo do beztro- 
skiej starości, lecz zrazem ma siłę i mo- 
żność zrealizować swoje zamierzenia. Oba- 
wa przed starością przestanie być dręczą- 
cą zmorą najszerszych rzesz pracujących. 


Szkolenie zawodowe w czasie wojny. 


(h) Jest rzeczą zrozumiałą, że obecnie 
poradnictwo oraz wykształcenie zawodo- 
wa dorastającej mładzioży zależna jest do 
pewnego stopnia ad wojny i związanych 
z nią zagadnień. Pomimo tego na tere- 
nie całej Rzszey można stwierdz Ż 
wojna nie spowodowała szybkiej 
niarozważnego przerwania praktyki. 


ro- 
ga zawodowa młodzieży również i w e s 


sie wojny normalmym torem posuwa 
naprzód. Czynniki odpowiedzialne malych: 
miast zdały sobie sprawę z tego, jak wiel- 
kiem niebezpieczeństwem grozi nierozwa- 
żne przerwanie nauki, ile młodzieńców 
przez takie postępowanie straciłoby moż- 
ność do nauczenia się dobrego i popan 
go zawodu. Szereg rozporządzeń ministe- 
rjalnych s rdza wyrażnie, że wojna 
czem nie powinna wpłynąć na przerwanie 
dalszego i ceiowega wykształcenia zawo- 
dowego. 

Doświadczenie wolny światowej wyka- 
zalo w całej pełni, jak okropne są wyniki 
takiego lekkomyślnego postępowania. Po 
wojnie wszystkie zawody przepełnione by- 
ly nawpól wykształconymi robotnikami 
fachowymi, którzy pomimo najlepszych 
chęci nie odpowiadali stawianym ae 
gon alne iderswnlctwo mło- 


mLa nigdy nie może hyć obliczone tyl- 
ko na notrzehy chwiłi hleżącej. — Należy 
młodzieżą tak kierować, aby w przy 
ści, w normalnych warunkach mieć w 
każdym zawodzie dostateczną ilość świe- 
žogo i zdolnego narybku do dyspozycji. 
Položenie obecne nie zmusza do przerwa- 
nia, zniesienia, lub skrócenia przepisa- 
nych odnośnemi ustawami lat praktyki. 
Wszyscy, którzy obecnie przechodzą prak- 
tyke, muszą ją w przewidzianym czasie 
ukończyć, Z tego też powodu wszelkie za- 
kłady, warsztaty naukowe, kursy zawodo- 
we itp. są nadal czymne. W wielu dzielni- 
cach kraju ilość tych zakładów, jak np. 
na Górn: Śląsku znacznie się powię- 
kszyła. Ó ile z ważnych waględów jakiś 
zakład zostaje unieruchomiony, kierow- 
nietwo tegoż zakładu ma obowiązek, wy- 
starać się dla swoich praktykantów i u- 
czmi, w porozumieniu z urzędem pracy, © 
nowe miejsce praktyki, wzelędnie przenie- 
sienie do nowego warsztatu naukowego. 
Również I w warsztatach drobnych wy- 
cenie terminatorów nie Biega żadnej 
e Rzemiosła ma odpowiednią ilość 
miejse do dyspozycji, aby nadal cagwa- 
rantować gruntowne wykształcenie _ na- 
Pomimo wojny, rozporządzenia © 


obowiązkowem zameldowaniu młodzieży 
opuszczającej szkoly, jak | rozporządzenie 
o udzieleniu pozwolenia na zatrudnienie 
praktykantów. nadal pozostało w mocy. 
Także w sprawie rozwiązania umowy 0 
praktykę obowiązują nadal przepisy © 0- 
graniczeniu zmiany miejsca pracy z dnia 
1 września 1939 roku. Umowę tylka wtedy 
uważać można za rozwlązaną, gdy odno- 
ány urząd pracy udzieli swojego pozwole- 
nla. Bez tego pozwolenia rozwiązanie u: 
mów o praktykę nie jest prawomocne. — 
Oprócz tego obie zajnteraowane strony 
wyrażać muszą swoją zgodą na przerwa- 
nie umowy, 

„Aby zabezpieczyć się przed obniżeniem 
się poziomu wykształcenia zawodowego. 
obowiązuje nadal we wszystkich zawa: 
dach przymna złożenia egzaminu końco: 
wego. Przystosowując się jadnak do wy- 
magań wojny, wprowadzono na tem polu 
szereg ułatwień. Tak naprzykład w pew- 
nych wypadkach pa zlożenin egzaminu 
piśmiennego, zwalniać można uczniów za 
złożenia egzaminu ustnego, Pomimo tego, 
podstawą niezmiernie ważnego dla życia 
społeczeństwa racjonalnego wykształcenia 
zawodowego, pozostaje nadal grumtowna 
wiedza fachowa. 


Co dzień niesie? 


Zaciemnienie na dzisiaj. 


Na podstawie rozporządzeń 
władz niemieckich należy zac! 
mniać mieszkania hozwzglrdn 

W dnlu 19 października zacia- 
mnienie trwa ad godz. 


17.57—7.32. 


W tym czasls wszyafkia źródła 
światła muszą być zakryte tak, 
aby od zewnątrz nie bylo ich cał- 
klem widać. 


Brak świateł przy pojazdach 
konnych. 


(f) Na skutek wejścia w życie rozporzą- 
dzenia o zaciemnianiu na calym absza- 
rze wschodnim, wyszła na jaw całą masa 
niedociągnięć w oświetleniu pojazdów 
konnych, szezególnie furmanek. Dopóki u- 
liee były jasno oświetlone, nie zwracano 
na to tak bacznej uwagi. gdyż pojazd był 
widoczny zdaleka. Obecnie jeduak, gdy 
ciemności zalegają miasto, postępowanie 
takie nietylko nie jest zgodne z przepisa- 
mi, ale zagraża w znacznej mierze życiu 
ludzkiemu, może bowiem spowodować ka- 
tastrofę wjazdu na nieoświetłony pojazd, 
czy też najechanie przezeń. 

Brak świateł osfrzeguwczych przy po- 
a dach konnych jest niedopuszczalny i 

ędzie karany przez władze policyjne z ca- 
lą surowością. Zaciemnianie nie może być 
powodem zwiększenia niebezpieczeństwa 
na jezdniach. Jeżeli to niebezpieczeńatwo 
do dziś dnia istnieje, to tyiko z winy oby- 
wateli, niestósujących sie da wydawanych 
zarządzeń. 

Każdy pojazd, choćby to był wózck rę- 
czmy, ciagniony po jezdni, musi być zao- 
patrzony w Światło ostrzegawcze, Świa- 
tlo to winno aciemnione, aby nie da- 
walo za silnogo blasku, w żadnym jednak 
wypadku nie mcże być zupełne. 

O ile uparci obywatela nie zechcą zro- 
zumieć dobrowolnie tej prostej rzeczy i w 
dalszym ciągu będą narażali przechodz 
niów na nisbezpieczeństwo, wtedy zmusi 
się ich do tego w inny, lecz tym razem 
skuteczny mapewno sposób. 


(hb) CEMENTOWANE ALEJE NA 
CMENTARZU W BENDZINIE. Obecnio 
przystąpiono do brukowania cegłą, a 0u- 
stennie wylewania cementem, alei na 
cmentarzu parafialnym w Bendzinie, Pra- 
ce ukończona zostaną przed pierwszym 
stopada. Dzi ' brukowan”"m aleiom zu 
knie bloto, którą przy olbrzymim nanl 
wia ludności w Dzień Zaduszny, uniem 
AE swobodne poruszanie się na cmen- 
ATZU. 


(h) WYPADKI ULICZNE. Dnia 14 bm. 
okolo godziny 17 pojazd kowny więchał na 
Tieletniego staruszka, iawalidę z Koenig: 
huette, prowadzącego ręszuv wózek i zt 
ni? go w policzek. Wózek 
ry. Wypadek ten miał mi 
hnette na Biscnarekstradsa w pobliżu re- 
almości Nr. 6. — Dnia 15 bm, około gndz. 
18.15 jechał 30-letni mężczyzna z Katto- 
witz na swoim rowerza I-K 492320 przy 
Jahnatrasge po wschodniej stronie Niko- 
laistrasse. przyczem naiechał na 57-lefnio- 
go inwalidę z Kattowitz. Inwalida odniósł 
lekkie zadraśnięcia skóry obu rąk, oraz 
rany tłuczone prawej nogi i krzyża. 

a WYPADEK ULICZNY. Dnia 15 b. 

m. okolo godz. 1410 w Kónigshutte, przy 
Hindenburgstrasse tramwaj najechał na 
rowerzystę z Schwientochlowite. Rowerzy- 
sta odniósł rany na tyle czaszki i odwie- 
TE został do Knappschafiakrankenhaus 

onigshutte. Ofierze nie zagraża po- 
ważniejsze niebezpieczeństwo. 


(h) ROWERZYSTA NAJECHAŁ NA 
W62. Dnia 15 bm. okało godz. 12,15 naje- 
cha? rowerzysta z Kónigshutte na wóżceię- 
żarowy IK 50003. Rowerzysta doznał lek- / 
kich koninzyj i został przez kierowcę cię: 
żarowego wom odwieziony da szpitala. 


PORANNY* Nr. 196, Sobota, 19 października 1940. 


Intronizacja nowego kardynała w Paryżu. 


W tych dniach zdała się w Par 


żu uroczysta intronizacja nowego kardynała w obe- 


eności wysokich dygnitarzy kościelnych i świeckich. Zdjęcie nasze przedstawia nowe- 
go kardynała w otoczeniu duchownych. 


Przed bitwą... 


Opiekę duchowną a PERS włoskiem at FEG kapelanów polowych. Zdjęcie 


nasze, dokonane na jednem z pól 10 W 


Afryce, przedsiawia moment blogosławie- 


nia oddziałów wojsk włoskich, Na pierwszym planie duchowni słuchają spowiedzi żoł- 
nierzy włoskich. 


Bolska Służba Bu- 
dowlana pracujenad 
odbudową kraju — 
Premie dla plantato- 
rów tytoniu — Kto 
fabrykuje maszyny 
rolnicze? — Hodow- 
la malin — Zwalcza: 
nie szkodników — 
Nowy sposób użyt- 
kowania śmieci — 
Jeslenna przeróbka 
Inu — Kącik tysiąca 
dziwów — Powieści: 
„Jarmark wczoraj. 
szy” | „Za służbą” 
! wiele Innych ciekawych 
artykulów zawiera Nr. 8, 
gazetywiościnń skiej 


Ceny prenumoraty miesięcznej tylko 1 złoty. 


Zamówienia na prenumaraty przyjmują wszystkie urzędy 
| agencje pocztowa — Pisząc do radakcji „Siowu” skleruj 
list rwój pod Hroków, skrzynia peczłewu 334 
| EA —— 
— e o 


(h) ŻYWA POCHODNIA. Elektromonter 
Chmial w Lubenitz zajety byl przy smaro- 
waniu dachu swojego domu. Naskutek nie- 
ostrożności polał swoją odzież smołą i gdy 
zbliżył się do płonącego ogniska, ogień ob- 
jal jego ubranie. Nieszczęśliwy rzucił się 
natychmiast na ziemię celem zgaszenia plo- 
mieni, co się jednak nie ndalo. Dopiero 
zbliżujący się He eee krzyk ludzie zerwali 
z niegn odzie: międzyczasie odniósł je- 
duak szereg cię h oparzeń i został 
przewieziony do szpitala. 

(h) PRZEZ PIJAŃSTWO SPOWONO- 
WAŁ WYPADEK. Dnia 10 bm. około godz. 
11 wpadł pijany robotnik z Schwientochlo- 
witz przed realnością A. Hitlerstr. 54 pod 
TA zbliżającego się samochodu osobowe- 

0. Kierowca samochodowy odniósł szereg 
kaj szych ran. Przewiegiono go do szpitala 
jehwientochlowitz. 


Zarząd miasta Czeladzi wprowadza 
w czyn pałace budowy dróg. 


(1) Rzadko spotyka się niewielkie mia- 
steczka, 


drogi te 
powinny hyć ESC utrzymane, 
celem ulatwienia transpartów węgla. 
Tym asem stan ich pozostawia wiele 
nia. Niedostatecznie silny pod- 
kład i słabo bita czy watea: nawierz- 
chnia, nie mogly wytrzymać ciężaru łado- 
wanych pojazdów. Potworzyły się tu 
dziury i nierówności, które trzeba było 
koniecznie załatać. Zarząd miasta stanął 
przed trudnym problemem nawych, bar- 
dzo kosztownych inwestycyj. Oprócz tego 
bowiem podjęto budowe ulle, porządkowa- 
nle i przebudowę pewnych dzlelnic w miłe- 
Śrie, budawę mostu, zakładanie instalacyj 
kanalizacyjnych I wodociągowych, prace 
regulacyjne przenływającej przez miasta 
Przemszy i wiele innych prae wymana” 
cych znacznegn nakładu kapitału. Mimo 


to jednak nie cofnięto Bie przed trudno- 
ściami i z całą energia przystąpiono da 
reperacyj i przebudowy dróg okalalącyc 

miasta. Niektóre z nich nadają się jeszcze 
do użytku i wymagaja jedynie naprawy 
nawierzchni Te pozostaną niezrywane, je- 
dynie miejsca nie nadające się do jazdy, 
naprawione i następnie przewalcowane, co 
stworzy nawierzchnie gładkie. Natomiast 
odcinki, które komisja wydelegowana 
przez Wydział Drogowy uznała za zużyte 


komnletnia i wymagające gruntownej 


przebudowy. zostaną zerwane i pobudowa- 
ne na nowo. W ten sposób, mima wielkich 
trudności, problem ten zostania zrealiza- 
wany. Obeenie na ukończeniu są prace 
przygotowawcze, mające na celu zwózkę 
materjału budowlanego, którego już cale 
stosy piętrzą się po obu stronach dróg. 
majacych ulec przebudowie lub naprawie. 
Z chwilą ukończenia zwózki, roznoczną 
się właściwe prace przy hudowie tych od- 
cinków. 


Prace inwestycyjne w Olkuszu. 


(b) Zarząd miejski miasta Olkusza, jak 
wszystkie zresztą samorządy, stanął przed 
nielada zadaniem obejmując miasto w 
swo ręce. Olkusz, miasta naogół zubożałe, 
wymagał dużego nakladu prac i pienię- 
dzy, by zyskał na wyglądzie, a przede- 
wszystkiem, by w części choćhy pozbył 
się usterek zadomawionych tu dzięki 
wpływom żydostwa,  zaznaczających się 
również w dzielnicach wzorowanych na 
strukiurze gospodarczej i architektoniez- 
nej „Nalewek“. Rzecz zrozumiału, że na 
plan pierwszy wysunęła się 


Nowa ulica w Sosnowitz. 


(ÐZ chwila uporządkowania terenów obok Ratusza, Zarząd Miejski w Sosnowltz 
KRZY stwarzyć z tej dzielnicy mlasta nowoczesną zunełnie dzielnicę i w związ- 
u z tom przystąpił da dalszych rakót Z zadziwiającą wprost szybkością | energją 
wzięto się do pracy na tem polu. Pierwszym jej atanem Jost pałączenie wspaniałej 
nawoczesnej ulicy Ratusza z ulicami Heskidenstrasse į z Sudetenstrasse. W związku 
z tem została wytyczona nowa ulica, narazls nie mająca Jeszcze nazwy, |aka nie- 


zunalnie 


W każdym bądź razie, jak się można już 
w taj chwili zorientować z przebiegu z 
krojonych na bardzo szeroką skalę prac, 

edzie tò przejście, jakiego dotychczas So- 
snowitz nie posiadał, Wspaniała, szeroka 
jozdnia pokryta gładką, jak etół nawierz- 
hchnią, EEE będzie szczyt najnowa- 
cześniejszej techniki w budownictwie dro- 
owym. Masywny, gruby pokład obliczony 
SĘ na wytrzymanie nawet najbardziej 
adownych pojazdów, bez obawy, by na- 
wierzchnia mogla nie wytrzymać ich cię- 
żaru. Tu trzeba nadmienić, że jaka „prze- 
sypka” między pakładami została użyta 
ziemia z terenów niedawno niwelowanych, 
którą jeszcze dziś dowozi się kalebami na 
teren budowy. Z ziemi tej porobiona rów- 
nież pokłady pod nowoczesne chodnika. 
Jezdnia od chodników oddzielona została 

etonowemi krawężnikami. W ich środku 
klagną, otoczone również hatonowemi ra- 
mami terany na zi ce | kwietniki. Cho- 
dniki są szerokie i będą kryte gładkiemi 
płytami. Budowa bardza szybka postępuje 
naprzód. Obserwatora codziennie uderza- 
da zmiany. które są wynikiem wytożor 
pracy. Okoła kilkuset rohatników pracuje 
bez wytchnienia. 

O ile nie zajdą nieprzewidziane prze- 
szkody natury czysto technicznej, hudawa 
ługlm czasie zostanie ukańczona. 
n już wzgledy estetyczne, kłóre 
graja również pierwszorzędna role, to bu- 
dowa tej nowej arterii komunikacyjnej w 
mieście stanowi wielka wygode dla iœ 
mieszkańców. szczególnie dla mieszkaią- 
cych w dzielnicy ciagnacej się wzdłuż Be- 
skidenstrasse. Musieli oni bowiem dotych- 
czas, cheąc dostać się do Ratusza, nakła- 


wykończona. 


dać drogi, idąc przez Myslowitzerstrasse. 
Obecnie mają jnż bezpośrednie połączenie 
2 Zarządem Miasta, 


Założenie kwietników. 


(f) Jak już donosiliśmy. niedawna, w 
trójkącie. którego ramiona stanowlą uli- 
ce: Hreslauerstrassn, Sayhuscherstrasse | 
Herrengasse, Zarząd miejski w Sosnowitz 
zniósł mieszczące się tam dawniej budy Ł 
nawnół rozwalone rudery, 


Uzyskano w ten sposób d pokaźny 
teren, jak początkowo  przynuszezaliśmy. 
pod nowo budynki mieszkalne. Tymcza- 


sem, jak sie obecnie okazało. obszar ten 
wziął nod swoją opiekę wydział ogrodnie- 
twa miejskiego i stworzył z niego coś w 
rodzaju, maleńkiego skwerku, noprzecina- 
nego niewielkiemi alejkami. Międzw alei- 
kami ujęta w betonowe ramy obszary 
przeznaczona na zieleńce | kwietniki. 

ten snosób powstała w mieście jedna wię- 
coj placówka zieleni, która niewatpliwie 
ozdabi bardzo te uporządkowana. dzielni- 
cę. Trzeba tu nadmienić, że również ulice 
prowadzące z nowo nowstałega trójkąta 
zieleni, zostały gruntownie przerobione I 
pakryte noweml nawlerzchniami jezdni i 
chadników. Z domków mieszczących się 
dawniej na wyżoj wspomnianych miej- 
scach, pozostały jedynie dwa parterowe 
budynki, które nadały się jeszcze do użyt- 
ku. Celem jednak kompleinego dostoso- 
wania do otoczenia, zarządzona grontow- 
ny ich remont i otynkowanie, Na skntek 
dokananycH przeróbek stała sią ona obec- 
nis jedną z najładniejszych i naiestetycz- 
niejszych w naszem 


sprawa zdrowotności, a zarazam 
astatyki. 


Jeśli wnikniemy w. położenie, tak gospo- 
darcze jak i materialne miasta. to zdamy 
sobie sprawę i potrafimy ocenić pracę w 
warunkach nie do pozazdroszczenia. W dal- 
szej trosce o zdrowotność miasta, a prze- 
dewszystkiem o jego estetykę. razpaczęto 
praco nad _noszerzeniem olbrzymiego 
skweru przy Krakauerstrasse. Skwer po- 
większony zastanie o kilkaset metrów 
kwadratowych. a położony niemal w śród- 
mieściu, skąd roztacza się wspaniały wi- 
dok na „Czarną Górę* 


stanie się mlłem miejscem spoczynku, 


zwlaszcza, że wraz z poszerzeniem przybę- 
dzie niewątpliwie rząd wygodnych ławek, 
bez których skwer straciłhy na wartości. 
Rzeczą godną nznania jest zrealizowanie 
projektu przebudowy rynku. Jak wiado- 
mo, rynek miasta, gdzie skupiają się za- 
razem wszystkie nrzedy, wieksze składv * 
sklepy.  Doniedawna' rynek stanowił 
punkt zbarny dla wszystkich furmanek 
zjeżdźających tu z okolicznych wsi po za- 
kupy. Zarzucony różnego radzniu odpad- 
kami i wydzielinami nie należał do miejsc 
zbytnia przyjemnych w dniu takiego 
„Święta _ jarmarcznego*. Obecnie  za- 
rząd miejski przystąpi do rozbudowy 
rynku i nrace swe posuna? daleko na- 
przód, Wiec przedewszystkiem przystąnio- 
no do zmiany nawierzchni. zastepujac wy- 
boiste kamienie, kształtną i gładką kostką 
granitową. 


W centrum rynku znalduje się 
około dwupiętrowa wleża clśnleń, 


"Wokół tej wieży powstaną nowe, czysto 
utrzymane skwery, których cel można 
wyrazić dwoma słowami: estetyka i zdro- 
watność miasta. 

Trudno na pierwszy rzut oka nie stwier- 
dzić, że zachadzi tu wiele zmian. świad 
czących o wytężonej pracy zarządu mi 
skiego. mającego za cel 


nadnieslenie Olkusza do miasta 
a możliwie nalwyższym nazlomie 
gospodarczym | kulturalnym. 


Każda. nawet mało widoczna rzecz, 
chłonie tu prace. czas i pieniądze, 
zostana zanrzapnięte w służbę 


po- 
które 
nowyc! 
dróz. nowych budynków mnożących się 
z dnia na dzień dzięki energji twórczej 
zarządu. 
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(b) ZNóW WYPADEK PRZY KATTO- 
WITZERSTRASSE W RENDZINIE, Po 
serji tragicznych ada przy ulicy: 
Kattowitzerstrasse endzinie, znów ma- 
my do zanotowania wypadek, który za- 
kończył się tragicznie dla młodej kobiety, 
usiłującej przejść jezdnię w najbardziej 
nieodpowiednim ku temu momencie, Io- 
bieta dostała się pod koła przejeżdżające- 
go auta, doznając złamania nogi i ogól- 
nych ohrażeń cielesnych. Odwieziono ją 
da szpitala powiatowego w Bendzinie. 
Tega samego dnia amal nie doszło do wy: 
padku na tej samej ulicy. — Naprzeciw 
dworca kolejowego mały chłopiec. nazwi- 
skiem Jurczyk, poślizgnął się nrzy prze- 
bieganiu jezdni, dostając się pod koła au- 
ta. Na szczęście kierowca w pore rnha- 
mowal samochód, tak, ża skończyła się 
tylka na kilku klansach. jakie slnsznie do- 
stały się chłopcu nd kierowew auta. 


Rozwiązanie rad okręgowych 
we Francji. 


Ganewa, 18 października. Rząd marszałka 
Petain przeprawadził ostatnio reorganiza- 
cją wszysstkich rad okręgowych (Arron- 
diseement), udzielając dymisji ich człon- 
kom. Chodziło tntaj o uniemożliwienia 
tym radom dzialalności politycznej. kiąra 
w ostatnich czasach zaczęła nabierać ha 
sile. Od taj chwili działalność polityczna 
rad ganeralnych przejdzie na prefektów, 
którzy reprezentować będą polityczna in- 
tarasy depariameniów. 

Rząd francuski nowzlął również astra 
środki przeciwka radzie mlejskie] w Mar- 
sylji, w które] panowały dosyé dziwne sta- 
sunkl, o tyle, że zasiadali w niej liczni u- 
rzędnicy, którzy dopiero uzyskali obywa- 
telstwo francuskie, albo w najlepszym ra- 
zie nezynili to ich ojcowie. W związku z 
temi zmianami 478 członków rady miejskiej 
musiało podać się do dymisji. 


Nowa szczepionka przeciwko 
gruźlicy. 


Buenos Aires, 1R października. Wielkie 
zainteresowanie w prasia argentyńskiej 
wywołał artykul znanego bakteriologa 
Pueyo, asystenta wydziału medycznego w 
Buenos Aires, o wynalezieniu nowego se- 
rum przeciwgrużliczego. 

Doktor Pueyo stwierdza. że przeprowa* 
dzone knracje wykazały pełną skuteczność 
wynalazku. Wynalazek ten nie został je- 
dnak oficjalnie uznany przez Świat nauko- 
wy. a wydział medyczny uniwersytetu od- 
nosi się da niego z dużem zastrzeżeniem. 
W każdym razie zamierzają sfery nankowe 
zbadać tę sprawę, gdyż wynalazek do 
ktara Pueyo maże mieć dla Argentvny, 
garii rocznie umiera 20.000 ludzi na gru- 
żlicę. duże znaczenie, 

Jak wiadomo. odkrył profesor Rabert 
Kach w roku 1882 hakcyl gruźlicy i spre- 
parowa? jako nierwszy środek przeciwgru- 
żliczy —. tuberkulinę. Obecnie istnieje o- 
koło 200 preparatów. oplerająacych ślę na 
tuherkulinie prot. Kocha. 


Największy niemiecki qenerator 
dla Mandżurji. 


Znane niemieckie zakłady AGAT 
cyjne AEG zajmują się obecnie — 
względn na wojnę -- olbrzymiem RE 
A z zagranicy, a mianowicie budo- 
iekszego wodnego generatora. ja- 
Hi kiedykalwiak został w Niemezżech zbu- 
dawany. 

AEG. otrzymało zamówienie od Mandżu- 
kuo na trzy olbrzymie maszyny elektry 
czne, dla olbrzymich zakładów na rzece 
Sungari. Maszyny heda zbudowana prze- 
ważnie z walcowanei blachy. Gdyby te ca- 
lą blachę rozłożyć obok siehie, to pokryla- 
by przestrzeń 13 morgów. Maszyny te hę- 
da nowym dowodem sprawności niemiec- 
kiego przemysłu maszynowo-budawlane- 
go; warto podkreślić, że datychczas nie 
zbudowano jeszcze większych w Eurapie, 


